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T e l e f o n  22-00. 
F a d e m s K o ,  u l .  B r z e ź r i c f c a  1
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Na w idnokręgu  
p o l i t y c z n y m .

Wojna, wojna! —  Tyt u ł  t e n  m o ż e  
w y d a ć  sie n i e u z a s a d n i o n y ,  wszak  o b e c 
n ie  m a m y  ty l ko  j e d n ą  w o j n ę  na  ś w i ę 
cie,  m i ę d z y  Bol iwją  i P a r a g w a j e m ,  n ad  
nią głowi s ię  Z g r o m a d z e n i e  Ligi N a r o 
d ó w  i z o b a c z y m y  c o  wymyśl i ,  a b y  u- 
n i k n ą ć  k o m p r o m i t a c j i ,  j a k  podc zas  
w o jn y  c h i ń s k o - j a p o ń s k i e j ,  A przec ież  
m i m o ,  że p o zo ry  p r z e m a w i a j ą  za p o 
k o j e m ,  pokój  t e n  jes t  n a e l e k t r y z o w a n y  
n a s t r o j e m  " jo jownic zym,  zwłaszcza  w 
os ta tn ic h  t^wYdniach ,  p o ś w i ę c o n y c h  ni- 
b y t o  r o z m o w o m  o rozbro j en iu .  Do ser-  
ji tych  ko n fe re n c y j  na le żą  r o z m o w y  lon 
dyńsk ie ,  m ię d z y  m o c a r s t w a m i  m o rsk i e -  
mi,  Angl ją ,  S t a n a m i  Zjedn .  i J a p o n j ą ,  
k t ó r y c h  d o t y c h c z a s o w y  s t o s u n e k  sił 
m o r s k i c h  wy nos i ł  j ak 5:5:3. J a p o n j a  nie 
c h c e  uzn a ć  t e g o  s ta nu ,  z a t w i e r d z o n e g o  
d w a n a ś c i e  lat  t e m u  przez t r a k t a t  w a 
s z y n g t o ń s k i  i u m o w ę  w y p o w ia d a .  Pra  
g n i e  rów nośc i  p rz y n a jm n ie j  ze S t a n a 
mi  Zje dn . ,  c h y t r z e  i o b ł u d n i e  p r z y z n a 
jąc p r a w o  Anglji  do  większe j  floty w o 
j e n n e j  ze wzgl ędu  na  o g r o m  koloni j .  
Anglj i  b y n a j m n i e j  s ię n ie  u ś m i e c h a  
iść r ęka  w r ękę  z J a p o n j ą  przeciw Sta  
n o m  i b e z s k u t e c z n i e  p r a g n i e  przybrać  
p o j e d n a w c z e  obl icze ,  a t y m c z a s e m  u- 
godz ić  s ię  p r z y n a j m n i e j  - e S t a n a m i  
P oc ic hu  w szys tk ie  te  p a ń s t w a  p o w i ę k 
sza j ą  i lość s w ych o k r ę t ó w  n ie  o g l ą d a 
jąc  się na ż a d n e  k o n fe ren c je .

A m e r y k a  w y s t ę p u j e  t a k ż e  z p o k o j o 
wą  in ic ja tywą o g r a n i c z e n i a  i kont rol i  
h a n d l u  b r o n ią  i p r a g n i e  n a w e t  w tej  
m i e r z e  w s p ó ł p r a c o w a ć  z Ligą N aro d ó w ,  
d o  k tóre j  n i e  na leży .  Może  to  o b a w a  
p rz e d  i m p e r j a l i z m e m  j a p o ń s k i m ,  k tóry  
s t w arza  s o b ie  już  ba zy  o p e r a c y j n e  na  
w y s p a c h  są s i a d u j ą c y c h  z po łdn .  i ś r o d 
k o w ą  A m e r y k ą ?

H e n d e r s o n  n a p r z e k ó r  L i twinowow i  
us i łu je  u t r z y m a ć  k o n f e r e n c j ę  r o z b r o j e 
n iową,  k tóre j  już dziś n ik t  n ie  wierzy.  
O „ w a ż n o ś c i ” roz poczę te j  w tyc h  d n ia c h  
k o n f e r e n c j i  św ia d czy  m. in. to,  że L a 
val,  m i m o  iż o b e c n y  w G e n e w i e ,  n ie  
wzią ł  w niej  udz ia łu,  a Polska  n ie  przy 
s ła ła  min.  B ecka  an i  na  po s i edz eni e  
R ady,  an i  Z g r o m a d z e n i a  i kon fe re n c j i ,  
co  zaczę ło  s ię  m n i e j w i ę c e j  r ó w n o c z e ś 
n i e .  Z a s t ę p u j ą  go  spec ja ln i  de le ga c i .  
P  o d o b n o  Franc ja  odczu ła  tę  n ie o b e c -  
n o ś ć  b a r d z o  przykro.

A d r u g i e  obl icze  „ p o k o j o w y c h ” n a 
r a d :  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  po większy ły  
i lość sw yc h s a m o l o t ó w  w o j e n n y c h  d o  
11.500,  s t w a r z a j ą  p r zec iw ko  J a p o n j i  
„ m o s t  p o w i e t r z n y "  n a d  O c e a n e m  S p o 
k o j n y m .  W Anglj i  o p in ja  p ub l ic zna  n a 
wo łu je  d o  w z m o c n i e n i a  p r z e c iw n ie m ie c -  
kiej  o b r o n y ,  św ia d c z ą  o tern  g ło sy  p o 
l i tyków, Churchi l la  i H a i l s h a m a ,  min.  
wo jn y .  Te  s a m e  g łosy  o d z y w a ją  się 
c o r a z  s i lnie j  w e  Franc j i :  na kom is j i
b u d ż e t o w e j  s p r a w o z d a w c a  b u d ż e t u  woj 
s k o w e g o ,  l e w i c o w i e c  A r c h i m b a u d ,  s p o 
w o d o w a ł  p o d n i e s i e n i e  f r a n c u s k ic h  wy- 
d a t k ó w  na  o b r o n ę  o 300 milj.  f r a n k ó w ,  
w sk a z u ją c ,  że N i e m c y  m o g ą  .z m o b i l i 
zo w a ć  5 i pół  milj.  żołnierza! Żołn ie rza  
g r u n t o w n i e  w y s z k o l o n e g o  i u z b r o j o n e 
g o  w n a j n o w s z e  ta nk i ,  a r m a t y  i in n ą  
broń ,  w y r a b i a n ą  w dz ie ń  i noc  w n i e 
z l iczo ny ch  f a b r y k a c h  n i e m ie c k ic h .  N a 
w e t  m a ł a  C zech o s ło w ac ja  myś l i  o  for 
ty f ik a c ja c h .  Na  w s c h o d z i e  za ś  „ łu nę  
zb l iża jące j  s ię w o j n y "  z a p o w i a d a  ze

Niem cy przygotow ują
now y zam ach na Aiistrję.

LONDYN.  Nadesz ły  tu z Berl ina 
wiadomo śc i ,  że rząd  n ie m ie cki  m a  z a 
miar  wyzyskać  t rudno śc i  i s tn ie jące  m i ę 
dzy B i a ło g ro d e m  a B u d a p e s z te m ,  aby 
d o k o n a ć  próby z a m a c h u  s ta nu  w Au- 
strj i ,  c z e m u  sprzyja ró wn ież  to, że s t o 
sunki  włosko- f rancuskie  nie wesz ły j e s z 
cze  w s t a d ju m  o s t a t e c z n e g o  po le p 
szenia.

Gen.  Goering rozwi ja ob ecn ie  gorącz  
kową dz ia ła ln oś ć  w Bawarj i  i w p o ł u d 

n iowych Nie mczech ,  gdz ie  znac zn ie  
w zros ła  jego popularność .  R ównoc ześn i e  
zostały sk onsygnow ane  na gran icy eu- 
s t r jac ko-bawarsk ie j  t rzy korpusy  n ie 
mieckie .

Niemcy spodz ie wa ją  s ię  m oże ,  iż J u  
gos ławja  zm u sz o n a  będz ie  wystąpić  z 
Ligi N a rod ów  i l iczą na to, że  w raz ie  
konf liktu z Aust r ją  s p rzeczn e  interesy 
Francj i ,  Włoch  oraz  Małej  En te n t y  nie 
pozwolą  nawspólną  in te rwencję .

Rozwiązanie o r a i z a c y i  komunistycznych
w Rumunji.

BUKARESZT.  W por ozum ien iu  z 
m in i s te r s tw e m  sp ra w w ew nę t r zny ch  ko
m e n d a n t  drugiego  b u k a r e s z t e ń s k i e g o  
korpusu  armj i,  g e n e r a ł  P r o ta n  rozwią
zał,  na za sadz ie  s ta nu  oblężenia .  yst-  
kie organizac je  o c h a r a k te rz e  k o m u n i 
s tycznym,  a lbo  p o z o s ta ją c e  w s to s u n 

kach  z ko m un iz m em ,  lub z Ros ją  sowie 
cką.  O gó łe m  rozwiązano  32  związki ,  
kluby, o rgan izac je  rob ot n ic ze  i tp.

W lok a lach  wszys tk ich  tych  organi - 
zacyj p r ze p ro w a d zo n o  r ewiz je  i Cały zna 
leziony ta m  m a te r ja ł  skonf i skowano.

Wyrafinowane oszustwo kupca łódzkiego.
Zamiast do Palestyny — wycieczka po zatoce Gdańskiej.

GDYNIA. Niezwykle pomys łowego 
o sz u s t w a  dop u śc i ł  s ię pewien  kup iec  z 
Łodzi ,  k tó ry  zakupi ł  za s to su n k o w o  n i e 
dużą su m ę  żaglowiec moto row y „Wanda " ,  
p o c z e m  r o z e s ł a ł  do  sze regu  organizacyj  
żydowskich  w Po ls ce  okólniki ,  że bez  
pośrednio  przewiez ie  z Gdyni  do  P a l e 
styny e m i g r a n t ó w  żydowskich  b ez  wy
m ag an y ch  do takiej  podróży  fo rm a l 
nośc i.

P r z e d  pBru dniami  z przystani w O r 
łowie odbi ła  „ W a n d a ” , z a b i e r a j ą c  na

swym pok ładz ie  41 pasaże rów.  Władzom  
pol icyjnym oświadczono ,  iż j es t  to wy
c i eczka  żydowskiego P. W. z Łodzi .  Po  
t r z e c h  dn ia ch  b łą kania  s ię  s t a te c z k u  po 
wodach  za toki  Gdańskie j .  „ W and a  przy
biła do je dnego  z na d b rzeży  portu gdyń 
skiego.  Wtedy  do pi ero  okaza ło  się,  że 
n ie for tunni  pa sa że ro wi e  padli  o f ia rą  po 
myś lo wego oszus ta ,  który za m ia s t  do 
Pa les tyny  wysłał  ich na t rzydniową wy
c ieczkę  mo rską .  P o m ys ło w ego  oszus ta  
po sz uku je  policja.

Burmistrz, który zrujnował Otwock.
WARSZAWA. Śl ed z tw o  w sprawie  rzyńskiego,  b a d a j ą c  czy n iek tóre  nieru-  

afery b. b u rm is t rza  Otwo cka ,  Górzyń-  c h o m o ś c i  Górzyńsk iego  nie zosta ły  fik- 
skiego,  j e s t  da le j  p ro w a d z o n e  i przybie-  cyjnie  z ap i sane  na inne nazwiska,  
ra coraz  s z e r s z e  rozmiary.  W związku  z wykryc iem afery  zos taj

W ła d z e  us tala ją  o b e c n i e  m ają t ek  Gó- zawieszon y w czy nn oś c i ach  st.  bu cha ł .

s t r o n y  J a p o n j i  B u d ie n n y j , ,  g e n .  i n s p e 
k to r  so wieck ie j  kawalerj i .  J a p o n j a  w y 
w ie ra  c o ra z  w ięk szy  nac is k  na  Chiny ,  
szy ku je  s ię  d o  p o d b o ju  S j a m u ,  Aus t ra -  
Iji, do  z a p a n o w a n i a  n a d  Pa cyf ik ie m .  
Aus t r a l ja  n a w e t  w z m a c n i a  s w o j ą  ar  
m ję .

Tern  s ię  ty lko  różni  d o b a  dzisiej sza 
od tej  z p r zed  lat  d w u d z i e s t u ,  źe n i e 
m a  ja s n y c h  i z d e c y d o w a n y c h  so j uszów  
—  w s z y s tk o  jes t  p o z o s t a w i o n e  d o m y 
s ł o m ,  la d a  dz ie ń  m o g ą  j e d n e  p o r o z u 
m i e n i a  u s t ą p ić  i n n y m .  C o n a j w y ż e j  m o  
ż n a b y  s ob ie  w yo br az ić  front :  N i e m c y — 
J a p o n j a  przec iw f ron towi :  S t a n y  Zjed.,  
Anglja ,  F ran c ja ,  Wło chy  i Sowie ty .  Ale 
i t o  n ie  jes t  p e w n e .  T e m p e r a t u r a  świa 
ta  wz ra s ta .

Ciężka zima Roosevelta. O b d a 
rz ony  p o n o w n e m  z a u f a n i e m  o b y w a te l i  
prez.  R o o se v e l t  n ie  jes t  b y n a j m n i e j  
z w o l e n n i k i e m  re a l i z o w a n ia  ja k i chś  te- 
oryj e k o n o m i c z n y c h :  j e g o  dz ia ła lność ,
n a w s k r o ś  p r a k t y c z n a ,  n i e  prz eczy  n a 
w e t  d o t y c h c z a s o w e m u  l ibe ra l iz mo wi  
S t a n ó w .  P o p r o s t u  cor az  w ię k sz a  nę d z a  
s ze ro k ic h  w ar s t w  ka że  m y ś le ć  o j akn a j -  
w i ę k s z e m  z a t r u d n i e n i u  20  m i l jo n ó w

b e z r o b o t n y c h  w te rn  n a j b o g a t s z e m  pa ń  
s tw ie  św ia ta  d r o g ą  r o b ó t  pub l ic zny ch  i 
in w e s t o w a n i a  p ry w a tn y c h  p r z e d s i ę 
b iors tw .  O ż y w ia n ie  życ ia  g o s p o d a r c z e 
go  d r o g ą  w z m o ż e n i a  e k s p a n s j i  k r e d y 
to w e j  k os z tu j e  oc zywiśc ie  du żo ,  s tą d  
p o w a ż n e  de f i cy ty  b u d ż e t o w e .  J e d n a k  
o k a z u j e  się,  że po  d w u d z i e s t u  m i e s i ą 
c a c h  n a d z w y c z a jn y c h  wys i łkó w i w y 
d a t k ó w  n i e b a r d z o  p o p r a w i o n y  s t a n  g o 
s p o d a r k i  w y m a g a  n o w y c h  of iar  w p o 
s t a c i  d r u k u  n o w y c h  p i e n ię d z y  czyli in 
flacji. Rooseve l t ,  j akko lw ie k  zyska ł  d u 
żo na  o b n i ż e n i u  w a r to ś c i  do la ra ,  j e s t  
p r z e c i w n i k i e m  s t u p r o c e n t o w e j  inflacji i 
z a m ie rza  o s i ą g n ą ć  p o p r a w ę  n i e  przez  
d r u k o w a n i e  p ie n i ędz y ,  c h o ć b y  n a w e t  
d o s t a ł  na to  u p o w a ż n i e n i e  Kongre su ,  
lecz —  p o d n ie s i e n i a  p o z io m u  c e n  i p o  
d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h ,  a b y  ulżyć d ł u ż 
n i k o m  z o k r e s u  „ p r o s p e r i t y ” . Ale n ę 
dza  z o s ta n ie  m i m o  tej inflacji  p o ś r e d 
niej i akc j a  p r zeży w ien ia  przez  z imę 
r o k u  1934-35 o l b rzy m ie j  m a s y  ludzi  
bę d z ie  j e d n e m  z n a j t rud ni e j s zyc h  z a d a ń  
rz ą d u ,  a s u m y  z a a n g a ż o w a n e  w tej 
akcj i  na  p o m o c  b e z p o ś r e d n i ą  czy r o 
bo ty  p u b l ic zne ,  s ta n o w ić  b ę d ą  n a j w i ę k 
szą po zy c j ę  w b u d ż e c i e  S t a n ó w .

te r  ma g is t ra tu  O tw o c k a ,  Wdowiak ,  który 
pr acow a ł  w m ag is t r ac ie  o tw ock im  przez  
k i lkanaśc ie  lat.

Are sz tow any b b ur mi s t r z  przyczyni ł  
się mi. in. do  z a h a m o w a n ia  rozbudowy 
Otwocka .  Dzia ła jąc  w por oz um ien iu  z 
właśc ic ie lami  s ta rych  i p rymi tywnie  urzą 
dzonych  pens jona tów,  Górzyński  u t r u d 
n ia ł  wsze lk i em i  spo sob am i  b u d o w ę  no
wych pens jona tów .  U d a re m n ia ł  on ruc h  
b ud ow lan y  w ten  spo sób ,  że s tawia ł  
sp ec ja lne  wymagania ,  un iemoż l iwia ją ce  
r o z p o c z ę c i e  budowy.

Z n a m i e n n e ,  że  se m  Górzyński  po  u 
s tąp ien iu  z m ag is t r a tu  o tworzył  własny 
pens jona t .

3(Mecie pracy naukowej 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

WARSZAWA. W b. r. p rzypada  30- 
lec ie pracy naukowej  P. P rezyd ent a  
Rzeczyposool i te j  prof. Ignacego  Mośc ic 
kiego,  zna ko m i te go  fizyka i wynalazcy.

R oczn icę  tę  bę dz ie  uroczyśc ie  o b cho  
dz iła  W arszaw a w dniu 7 grudnia  b .  r. 
w wielkiej  auli pol i techniki .  Na o b c h ó d  
złeżą s ię  p r z e m ó w i e n i a  
pr zewodn iczącego  komi t e tu  jub i leu szo
wego,  prof. Wincentego  Swię tos lawskie-  
go, p remje ra  prof. Kozłowskiego oraz  
de le ga ta  wyższych  ucze lni  polskich  i 
polsk ich towarzys tw nau kowych i

Prz eb ieg  u ro czys to śc i  b ę d z  e t r a n 
sm i t o w an y  przez  radjo.

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
WILNO.  Wczora j  w go dz in ach  p o p o 

łudnio wych Marsza łek  P i ł sudski  ud a ł  s ię 
do  chore j  s iostry p. Zofji Kadenasow ej .  
Ma rsza łek  spędz i ł  w gronie  r o dz in ne m  
kilka godzin,  p o czem  powróci ł  do  p a ł a 
cu Reprezentacyjne go .  Marszałkowi  to 
warzyszył  kpt.  Lepecki .

Wręczenie noty francuskiej.
WARSZAWA. Dnia 26 bm.  min is t e r  

spraw zagran icznych  J. Beck  przyjął  
a m b a s a d o r a  Francj i  p. Laroch e 'a ,  który 
d or ęczył  p. mi n is t rowi  n o tę  rządu  f r a n 
cusk iego w sprawie  „ P a k t u  W s c h o d 
n i e g o ” .

Nota  f ra nc uska  d o k ła dn ie  rozważa  
wszys tk ie  pokolei  punkty,  z awar te  w n o 
c ie  polskiej .  J e s t  ona wyrazem życzeń  
rea lnego  u s to sunkow an ia  się do  tych 
wszys tk ich  wątp liwośc i  i z a s t r zeżeń ,  
k tóre  były za war t e  w nasze j  no c ie  do 
Franc ji .

Wzię to  więc pod uw agę  te  za s t r zeże  
nia,  jakie Polska  wysu nęła  w s to su nku  
do Litwy, z którą n ie  pos ia dam y  n o r 
ma lny ch  s to sunków  dyplomatycznych .

Wojska austrackie nad granicą 
jugosłowiańską?

W I E D E Ń .  Z Wiednia ,  Linzu i Bur- 
gen lanhu  wys łano  podo b n o  wojska  a u 
s t ra ck ie  na gra n i cę  jugosłowiańską ,  ce  
lem w z m ocni en i a  st raży gran icz nyc h  W 
szczególn ośc i  wys łano na gran ic ę  s a m o 
ch o d am i  oddz ia ły  p iechoty  i lekką arty- 
ler ję .  T akż e  Heim w ehra  o t rzym ała  r o z 
kaz o b sadzen ia  granicy jugos łowiańskie j .

Wielka afera łapownicza 
w belgijskiem min. przemysłu.

BRUKSELA.  W m in is t e r s tw ie  prze 
m ys łu  wykryto wie lką a f e r ę  łepowniczą .  
J e d e n  z w ic edyrek tor ów  d e p a r t a m e n t u  
zos t a ł  a r e sz to wany  pod  z a rz u te m  łapów 
n ic twa  i sprzeniew ier zen ia  400 .000  f ran  
ków, p rz e z n a cz o n y c h  na  pens je  dla u-  
rzędników.

N aj sm aczn ie j s za  kuchnia!
N a j t a ń s z e  ceny!

Na j le psza  obs ługa !
S a l o n o w a  orkies tra!

R E S T A U R A C J A  „ U L
Al. W olności 2. — | — Telefon 22—67.

P ośred n ictw o pocztow o - telegraficzne.

<o
>5

Ś n i a d a n i a  w i e d e ń s k i e  o d  70 groszy,  
O b i a d y  d o m o w e  od zł. 1.10, 

G o r ą c e  zakąsk i  b a r o w e  o d  40  groszy,  
T r u n k i  po  c e n a c h  na j n i ższych .
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W  cu k ie rn i „R Q M A” pączki po cenie reklamowej 15 fjr.
Niemiecka akcja koionizacyjna 

nad granicą poiską.
KWIDZYN. Dalsza kolonizacja wscho 

dnich połaci Rzeszy przewiduje na rok 
1935 wybudowanie i urządzenie 10.000 
zagród wieśniaczych. W związku z tem 
prasa tutejsza ogłasza interesujące cy- 
fry, stojące w związku z akcją koloniza 
cyjną

Wydatki na ten cel wyniosą około 
68 miljonów marek, w ciągu pół roku 
znajdzie zatrudnienie 12,000 murarzy, 
7,500 cieśli, 15.500 robotników, 1.600 
kowali, zdunów, blacharzy, 3000 mala
rzy i dekarzy, czyli razem przeszło 40 
ludzi, których zarobek wyniesie razem 
32 miljony marek.

Zawieszenie korporacyj 
akademickich

POZNAŃ. Senat Uniwersytetu Poz
nańskiego zawiesił na przeciąg 4 mie
sięcy działalność 8 korporacyj akademie 
kich. Zarządzenie przysłane do preży- 
djów korporacyj umotywowane jest ne- 
gatywnem ustosunkowaniem się korpora 
cyj do inauguracji roku akademickiego. 
Z gmachu uniwersyteckiego usunięto 
tablice korporacyj.

Zagadkowe zabójstwo 
umysłowo chorej.

WARSZAWA. Koło wsi Robercin w 
gminie Jazgawek, przechodzący szosą 
ludzie znaleźli w rowie zwłoki starej 
kobiety. Ciało było w sińcach, twarz 
podrapana i ręce powykręcane. Jak się 
okazało była to 60 letnia Katarzyna Wi 
tan, umysłowo chora, która żyła z że
braniny, obchodząc okoliczne wsie.

Wydalenie robotników cudzo
ziemskich może zaszkodzić 
eksportowi francuskiemu.

LILLE. Naczelny organ katolicko- 
przemysłowych sfer tutejszych „La 
Croix du Nord” zwraca uwagę władz i 
opinji na możliwość reperkursji między
narodowej i domaga się raczej stopnio
wych ograniczeń administracyjnych i in 
dywidualnych, jak np. nieprzedłużenia 
t. zw. kart pracy.

Dziennik podkreśla, że ewentualne 
represje ze strony obcych państw, a 
mianowicie Polski, Belgji i Włoch i to 
w formie podniesienia barjer celnych 
doprowadza tutejszy przemysł pracujący 
głównie na eksport do całkowitej ruiny, 
powiększając zatem nędzę wśród warstw 
robotniczych.

Dalsze losy noty 
jugosłowiańskiej.

GENEWA. Rada Ligi, która rozpat
rzy odpowiedź węgierską, zdecyduje, 
czy dyskusja w tej sprawie odbędzie sią 
na sesji, która rozpoczyna się 3 grudnia 
czy też zostanie odroczona do normal- 
mej sesji styczniowej, t. j. do 21 stycz- 
nia, czy też zwołana zostanie w tej spra 
wie sesja nadzwyczajna na 10 stycz
nia.

Aresztowanie wszystkich 
świadków odwodowych.

WARSZAWA. Podczas rozprawy są
du okręgowego na sesji wyjazdowej w 
Grodzisku doszło do niespodziewanego 
incydentu.

Sąd rozpatrywał sprawę Józefa i

tm W m ł

P i e n i ą d z e  wpłacone na książeczki wkładowe
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI

POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO
nie idą na inne tereny, lecz zostają tu, na miejscu, wracają do życia 
gospodarczego, zasilają gotówką przemysł, handel i rzemiosło, zm nie j

szają bezrobocie, ożywiają ruch budowlany.

. . .

Bestialski napad rabunkowy pod Opocznem.
T rz y  o so b y  z g in ę ły  z rą k  b a n d y tó w .

OPOCZNO. Krwawego napadu ban
dyckiego dokonano wczoraj rano pod 
Opocznem.

Pomiędzy wsią Krzywa Wola a Ja
nowem znaleźli przechodzący wieśniacy 
na szosie, tuż na skraju rowu przydroż
nego zwłoki Icka Majera Kauf mona, 125- 
letniego handlarza drobiem z Opoczna, 
z raną postrzałową w lewy bok.

W odległości około 350 mtr. wpo- 
przek szosy stał wóz, zaprzęgnięty w 
jednego konia. W wozie znaleziono za
mordowanego Benjamina Zyskinda, 48 
letniego handlarza skór, również z Opocz 
na. Zyskind otrzymał śmiertelną ranę w 
klatkę piersiową.

W wozie ponadto leżała konająca

matka Kaufmana — 60-letnia staruszka 
— Mindla, która w drodze do szpitala 
w Opocznie zmarła.

Zamordowani kupcy wraz ze sta
ruszką jechali na jarmark do Żarnowca.

Policja zaalarmowała natychmiast 
wszystkie sąsiednie posterunki P.P i za
rządziła obławę.

Bestialskiego mordu dokonali praw
dopodobnie ci sami bandyci, którzy zor
ganizowali napad na ambulans pocztowy 
pod Chęcinami, a następnie w walce ze 
ścigającymi ich policjantami — zabili 
st. posterunkowego Pulsakowskiego z 
posterunku w Ostrowcu, o czem w 
swoim czasie donosiliśmy.

Jana Krukowskich i Antoniego żukow
skiego, oskarżonych o ciężkie pobicie i 
poranienie nożami grajka weselnego. 
Świadkowie obrony zaznaczyli, że pod
czas napaści na grajka oskarżeni byli w 
kościele. Ponieważ nie zgadzało się to 
z bezspornie ustalonym stanem faktycz
nym. prokurator polecił aresztować w 
czambuł wszystkich świadków obrony.

Goering zlikwiduje szturmówki 
hitlerowskie?

WIEDEŃ. Premjer pruski Goering 
ma zostać — według doniesienia ze 
źródeł szwajcarskich — następcą gen. 
Blomberga na stanowisku ministra Reichs 
we hry.

Min. Goering na swojem nowem sta
nowisku zlikwidowałby całkowicie od 
działy szturmowe w Niemczech.

Sensacyjna zapowiedź 
płk. de la Roque.

PARYŻ. Przemawiając na V kongre 
sie „Ognistego Krzyża” , wobec licznych 
delegacy)' tego potężnego i coraz bar- 
daiej w siły rosnącego związku, wódz 
jego i organizator płk. de la Roque 
oświadczył m. i n : „Francja może być 
ocalona tylko ponad głowami mężów 
politycznych, jakim ikolw iekby oni byli. 
Godzina się zbliża. Jesteśmy gotowi 
przyjąć odoowiedzialność. Wkrótce doj
dziemy już do naszego celu. Bądźcie 
spokojni, ponieważ rnamy tylko jedną 
ideę przed sobą: Służyć ojczyźnie” .

Londyn — Capetown 
na autogiro.

LONDYN. — Lotniczka angielska 
Victoria Bruce wystartowała wczoraj 
rano o godz. 8 min. 50 w kierunku 
Capetown na autogiro. Jest to p ierw
szy długodystansowy lo t na tego ro 
dzaju samolocie.

Rutogiro wyposażone jest w re fle 
ktor o sile 3 tys. świec na wvpadek 
trudnego lądowania.

Lotniczce towarzyszy samolot, który 
wiezie części zapasowe i zapas ben
zyny.

HDzIś najpiękniejszy film  z cy- I I  
klu w ielkich przebojów ł

B **oce... j)
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Szalone...
Radosne..

Upojne.

W rolach głównych — kró lew 
ska para ekranu CLAUDETTE 
COLBERT i CLARK GABLE.

II
ii

Nad program: Najnowsze Aktu- I I  
alności FOXA oraz dod. PAT'a. | i

Potworna zbrodnia.
Źwłoki 3-ch zamordowanych 

dziewczynek w lesie.
CARLISLE (Pensylwania). Niesłucha- 

ne wrażenie w całej okolicy wywołało 
znalezienie w miejscowym lasku trzech 
trupów. Stwierdzono, że pod warstwą 
liści pokryte kocem leżały przytulone 
do siebie ciała trzech dziewcząt w wie
ku 8, 10 i 13 lat, prawdopodobnie sióstr

Z ubrania można wnioskować, że by 
ły dziećmi bogatych rodziców. Lekarze 
stwierdzili, że dziewczynki zmarły wsku
tek uduszenia.

Policja prowadzi dochodzenie, celem 
wykrycia sprawców bestjalskiego mordu.

Włochy nie chcą wydać 
dr. Pavelicza.

TURYN. Władze sądowe, którym  po 
lecono zbadać żądanie Francji wyda
nia Pavelicza, wypowiedziały się prze
ciw uwzględnieniu tego żądania. W naj 
bliższych dniach włoskie ministerstwo 
spraw zagranicznych ma zawiadomić o 
tej decyzji ambasadora francuskiego.

W Paryżu stanowisko rządu włos
kiego wywołało w ie lk ie  rozgoryczenie, 
gdyż dr. Pawelicz i Kwaternik uważa
ni są za głównych inspiratorów zama
chu marsylskiego.

Zamiast Ribbentroppa — 
baron von Lerner.

LONDYN. Wkrótce ma udać się do 
Londynu nowy wysłaniec Hitlera, baron 
von Lerner, który w r. 1919 stanął na 
czele delegacji niemieckiej w Wersalu 
po ustąpieniu Brockdorff Rantzau.

Bar. von Lerner nie złoży żadnej pro 
pozycji, lecz zasięgnie informacyj, po
nieważ kwestje równości prawnej i po
wrotu Niemiec do Genewy nie będą po
ruszane wcześniej jak po plebiscycie w 
Zagłębiu Saary.

Kopalnia śmierci.
56 górników zginęło w zatopio

nym korytarzu.
TOKIO . W kopalni Maczuszima w 

prowincji Nagasaki wydarzyła się kata
strofa. W czasie przebijania korytarza 
podziemnego pod dnem morskiem skle
pienie korytarza zostało przebite i wo
da wdarła się do wnętrza z niezwykłą 
siłą, zatapiając korytarz.

W katastrofie poniosło śmierć 56 
górników.

Insulfi — uwolniony.
CHICBGO. Po dwumiesięcznem trwa 

niu skończył się wreszcie proces osła
wionego bankiera Samuela fnsulla, k tó 
ry, jak wiadomo, po długiem błądzeniu 
po całej Europie został ujęty w Turcji 
i odstawiony do Ameryki, gdzie stanął 
przed sądem, oskarżony o rozmaite o- 
szustwa.

Koszta sądowe i honorarja adwoka
tów, występujących w procesie Insulla 
przekroczyły sumę 100 000 dolarów. 
Podczas procesu przesłuchano ponad 
200 tu świadków. Sąd wydał wyrok u- 
walniający Insulla.

W kliku wierszach.
— Ambasador Raczyński z małżon

ką p r z y b y ł do Londynu i objął 
urzędowanie P. Raczyńscy będą brali 
udział w rozpoczynających się we wto 
rek uroczystościach z okaz ji zaśłubin 
ks. Kentu z ks. Maryną.

— ftdm ira ł Byrd przysłał prezyden

tow i Rooseveltowi depeszę z Małej f l-  
meryki. Byrd zawiadamia po powrocie 
z ekspedycji lotniczej, iż odkry ł w i- 
m ien iu  St. Zjednoczonych 200 tys. m il 
nieznanego dotychczas terytorjum .

— Czechosłowacka rada m in istrów  
uchwalił® projekt ustawy o przedłuże
niu czasu służby wojskowej z 14 m ie 
sięcy do 2 lat. Projekt ten zostanie 
niewątpliw ie uchwalony przez parla
ment w ciągu bieżącego tygodnia.

— Bernard Shaw uległ onegdaj a- 
takowi serca, k tó ry  jednak nie okazał 
się groźny flta k  spowodowany został 
influenzą. Zalecone sędziwemu pisarzo
wi, który liczy obecnie przeszło 78 lat, 
pozostanie przez kilka dni w łóżku.

— Premjer turecki Ismet Pasza zgło 
sił w parlamencie wniosek o nadanie 
Kemalowi Paszy nazwiska Btaturk, co 
oznacza — ojciec narodu tureckiego. 
W niosek ten został z entuzjazmem 
uchwalony przez pazlament.

Francuskie flirty.
Nowy rząd francuski pragnie ucho

dzić za prawicowy, „roze jm ow y” . Tym 
czasem mimo, iż zasiada w nim Min. 
Sprawiedliwości Pernot, kato lik i m in i
ster lotnictwa, gen. Denain, obok rady
kała Herriota, skłania się on raczej ku 
lewicy. Nie odpowiadają może prawdzie 
pogłoski o rzekomym rozdźwięku w 
łonie rządu, w każdym razie elementy, 
reprezentujące wypadki lutowe i afery 
korupcyjne, nie zeszły jeszcze z areny, 
niedość widocznie skompromitowane. 
Zakazano odbywania manifestacyjnych 
marszów i rozwiązano prawicowe o r
ganizacje bojowe. Masonerja jest dum 
na z sukcesu obalenia „dyk ta to ra ” w 
postaci Doumergue'a, jakby jedynym 
wrogiem Francji były prądy faszystow
skie... Dla Polski niemniej ważną jest 
rzeczą, że jak in form uje jedno z pism, 
nowy premjer Flandin, zajmuje stano
wisko głównego radcy prawnego Zakła
dów osławionego żyrardowskiego Bou- 
ssaca, we Francji. Tem się prawdopo
dobnie tłumaczy nowe rozporządzenie 
Rady M inistrów o zakazie zatrudnienia 
robotników cudzoziemców, katastrofal
nie godzące w interesy polskiej em i
gracji.

Tymczasem Min. Spraw Zagranicz
nych Laval przypom ina sobie czasy, 
kiedy trzy lata temu, również jako M i
nister Spraw Zagranicznych, podróżo
wał po świecie i rozw ijał żywą działal
ność dyplomatyczną na wszystkie stro
ny. Wciągu niecałych dwóch tygodni 
zdążył już zawitać do Genewy na ina 
uguracyjne posiedzenie Rady Ligi i od 
być szereg ważnych rozmów politycz
nych, dalej zająć się sprawą Saary, 
paktem wschodnim i planem podróży 
do Rzymu. W swej działalności idzie 
Laval śladami Barthou, który właśnie 
zginął w przeddzień wizyty u Mussoli- 
niego, oraz dawniejszego poprzednika 
na tem stanowisku, Herriota, który, jak 
wiadomo, projektował podróż do Mos
kwy.

W swym ogrzanym pomyśle paktu 
wschodniego, na co Polska od począt
ku patrzała sceptycznie, pragnie Fran
cja zamknąć w jednem porozumieniu 
rozbieżne interesy Rosji, Niemiec, Pol
ski, państw bałtyckich i nawet Czecho
słowacji. Trąci to zanadto pleśnią... 
zmurszałego paktu Kelloga, którego 
rezultatem... była tylko nagroda Nobla

§ Kino „LUNA” i
DZIŚ! prezentujemy przepiękny jjl,  

poemat miłosny p. t.

I  KOTm i SKRZYPCE S1
$$ Ha czele dwie w ielkie gwiazdy ££ 

JEANETTE MAC DONALD
5  R A M O N  N O V A R R O  %
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Had program: Kronika P.A.T. g t
i Tygodnik Paramountu. $j>
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Nr. 272. „ S Ł O W O * 3.

d la  „ z a s ł u ż o n e g o ” twórcy .  Życie g o s p o 
d a rcze  i po l i t yczne  nie  da  się ująć w 
r a m a c h  og ól n ik o w y ch  p a k tó w ,  po t r z e 
b uj e  s p r e c y z o w a n y c h  u m ó w .  T akże  i 
w t y m  k i e r u n k u  idzie pol i tyka  f r a n c u s 
ka,  o b o k  Rosji,  k o k i e t u j ą c  Włochy .  Pora  
o d p o w ie d n ia :  a l b o w i e m  Mussolini  w y 
raźnie  och łódł  d la  N ie m i e c  p o  n i e d a w 
ny c h  p r ó b a c h  v. R i b b e n t r o p a  t w o r z e 
nia  w L o n d y n i e  j a k i e g o ś  bloku  a n g i e l 
s ko  f r a n c u s k o  n i e m i e c k i e g o  z p o m i n i ę 
c ie m  Włoch,  co  przyk ro  odczuła  wra ż 
l iwa włoska  a m b i c j a ,  a p o t e m  leży w 
in t e r e s i e  Fran c j i  os ła b ie n i e  e f e k t u  nie 
d a w n e j  rzymsk ie j  wizyty G d tb ó s a  J u -  
gos ła wja  i j e j  wrogi  s t o s u n e k  do  W ą 
gier  i W ło ch  m o g ą  być t r zec im  pow o  
d e m  d o  zb l iżen ia  się ku Rzym owi  F r a n 
c j i— m e d ja to rk i .

Laval  po jedz ie  d o  Rz ym u,  aby  o m ó 
wić z M us so l in im  s p r a w y  ści śle o b c h o 
d z ą c e  ty lko  dwa p a ń s t w a ;  o b y w a t e l s t w o  
W ło c h ó w  w T u n i s i e — chodzi  o p r zed łu 
żen ie  na  lat  dz ies ięć  i s tn ie ją ce j  k o n 
w e n c j i , —dalej  rek tyf ikac ją  g r a n ic y  libij
sk ie j  na korzyść  Włoch  i p e w n e  u s t ę p 
s twa  we f r a n c u s k i e m  Somal i ,  kolonj i  
w chod n io -a f ry k a ń sk ie j .

Na komis j i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  pa r  
l a m e n t u  f r a n c u s k i e g o  pośw iąc i ł  też L a 
val d u ż o  u w agi  sp raw ie  s a a r s k i e g o  p l e 
b iscy tu ,  k ł a d ą c  na c is k  na k o n ie c z n o ś ć  
p o k o j o w e g o  dz i a ł an ia  Franc j i .  Do sił 
zb ro j nych  Franc ja  o d w o ła  sią wraz ie  
zu p e ł n e j  n ie mo ż l iw oś c i  u t r z y m a n i a  p o 
r z ą d k u  i to ty lko w pos tac i  policji ,  nie  
wojska

Zatarg jugosłowiańsko- 
węgierski na ostrzu 

noża.
Z a p o w i a d a j ą c a  sią s e n s a c y j n a  s k a r 

ga  J u g o s ł a w j i  do  Ligi N a r o d ó w  o z a 
m a c h  w Marsylj i ,  zw ró c o n a  przeciw 
W ą g r o m ,  została  z ło ż o n a  w Radzie Li
gi w d n i a c h  os ta tn ic h  Min. Spraw.  
Zagr .  J u g o s .  J e w t i c z  u w aża ł  z całą  
n ie us tę p l iw oś c ią  p o s t a w i e n i e  tej  s p r a 
wy za w y m a g a n i e  h o n o r u  n a r o d o w e g o  
i nie da ł  s ią o d w ie ś ć  pr zez  Franc ją ,  
k tó ra  m o ż e b y  chc ia ła  r azem  z i n n e m i  
p a ń s t w a m i ,  w ie t rz ącem i  w tern wojnę ,  
zwrócić  s k a r g ą  p o p r o s t u  o g ó ln ie  p r z e 
ciw te r o r y z m o w i  w s t o s u n k u  m i ę d z y 
n a r o d o w y c h .

Moż na  sią j e d n a k  s p o d z i e w a ć ,  że 
m o c a r s t w a  b ą d ą  ro zp a t r y w a ły  sk a r g ą  
d o p i e r o  w s tycz niu .  W ą g ry ,  n a d r a b i a 
jąc miną ,  ud a ją  z a d o w o l o n y c h  z t a k i e 
g o  ob ro tu  rzeczy,  nie przyzna ją  s ią  do  
winy  i tw ierdzą  że w e  wszys tk ich  p a ń 
s tw ach  kry U sią t e ro ryśc i  m a c e d o ń s c y  
i cho rw a c c y ,  że J u g o s ł a w j a  d o b r z e  o 
te rn w ied z ia ła ,  iak r ów n ie ż  o tern,  że 
już w kwie tn iu  zapad ł  był „ w y r o k ” na 
kró la  A leksandra .  W t e d y  j e d n a k  w ła d z e  
ju g o s ło w ia ń s k ie  bag a t e l i zo w ał y  n i e b e z 
p ieczeńs two.

Niektó rzy  publ icyśc i  t ra fn ie  p o r ó w 
nu ją  dwa a n a l o g i c z n e  w ypa dk i ,  z b r o d 
n ią  w S e r a j e w i e  i z br odn ią  w Marsylji ,  
z k tó rych  d r u g a  oby  nie  sp rowadzi ła  
p o d o b n y c h  f s ku tkó w.  W t e d y  p iąćdz ie -  
s i ą c io m i l jo n o w e  A us t ro  W ą g ry  żą da ły  
z a d o ś ć u c z y n ie n i a  od  c z t e r o m i l j o n o w e j  
Serbj i .

Dziś s y tu a c ja  o d w r ó c o n a ,  c h o ć  n i e  
tak  d o k ła d n ie ,  b o  o to  p i e tn a s t o m i l jo -  
now a  J u g o s ł a w j a  w y s tą p u je  przec iw 
o ś m i o t n i l j o n o w y m  W ą g r o m  Ale nie za 
p o m n i j m y ,  że za J u g o s ł a w j a  o p o w i e 
dzia ła  sią reszta.  Małej  Enten ty ,  czyli 
R u m u n j a  i C zechos łowac ja ,  a op ró cz  
t e g o  Turcja,  p r zed  d w u d z ie s tu  la ty— 
wróg.  W s u m i e  do j d z i e  d o  50 miljo- 
nów ludnośc i . . .

Bronią  sią też,  j ak  m o g ą  i u m i e j ą — 
Wło ch y  Ale  ciąży na nich o d pow ie  
dz ia l ność ,  już c h o ć b y  z p o w o d u  n iewy-  
d a n i a  s p i skow ców .  Prz yzna je  to  d y 
sk r e tn i e  n a w e t  Anglja,  wysu wa ty lko  
za s t rzeżenia ,  czy w y s t ą p i e n i e  J u g o s ł a 
wji nie m a  p r z y p a d k i e m  ce lu  „ n a r u 
szen ia  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o 
d o w y c h ” . N i e m a  jak an g ie l sk a  o s t r o ż 
ność!

Rzecz  j a sna ,  że m o c n e  s t a n o w i s k o  
J u g o s ł a w j i  n ie  w s m a k  idzie Franc ji ,  
z e rka j ące j  ku W ł o c h o m .  Toteż  o d z y w a 
ją  sią w Pa ry żu  g d z i e n i e g d z i e  m i a r k u  
ją c e  głosy,  a w G e n e w i e  s p o d z i e w a n o  
Sią p o  prze jeźdz ie  Lavala  u s p o k o ić  J e w -  
t icza.  J e w t i c z  j e d n a k  s t r a szy  dy m is j ą  
g a b i n e t u  i n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  zabu  
rzeń  w kraju,  m a n i f e s t u j ą c e j  op in j i  p u 
b licznej ,  k tó r a  ś m i e r c i  u k o c h a n e g o  kró 
la n ' e  z a p o m n i  i n ie  przebaczy.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Ś r o d a  28 l i s t o p a d a .  Z d z is ł a w y .
W s c h ó d  s ło ń c a  o g.  7,18. Z a c h ó d  o g. 15,45.

N ocne d y ż u r y  a p te k .
W  n o c y  z w t o r k u  n a  ś r o d ę :  II  A le ja ,  

O s a tn i  G ro sz .
W  n o c y  z ś r o d y  n a  c z w a r t e k :  N o w y  R y 

n e k ,  A le jz  W o l n o ś c i .

Niedzielna uroczystość  czerwo- 
nok rzyska .  W ubieg łą  n iedz ie lę  w lo 
kalu przy ulicy Dąbrowskiego 8 odbyła 
s ię u roczys tość  po św ięcenia  świetl icy 
s ióst r  pomo cy  san i ta rne j  Polsk iego 
Czerwonego Krzyża oraz  rozdania  ś w ia 
d ec tw  s ios t rom ,  k tóre  ukończyły kurs w 
roku  1933.

Uroozys tość  zg ro m adz i ła  l i czne  gro
no przeds tawic ie l i  władz  i mie j scowej  
intel igencj i ,  w śró d  których zauw ażyl i ś 
my: d- ra Wi to lda  S icia rza ,  jako p r z e d 
stawic iela  S t a ro s tw a ,  nacze lnika miej 
skiego wydziału oświaty i kultury S ta -  
lę w za s tę ps tw ie  pr ezydenta  mias ta  Mac 
ikewicza ,  p u łk  dr.  Mikulakiego,  p r e z e 
sa Fed erac j i  Kobyłeckiego,  dyr.  Sta-  
l ensa i p r zeds t aw 'c i e l i  świa ta  lekar sk i e 
go. Władze  wojskowe r e p r e z en to w a ł  
k o m e n d a n t  placu ppłk. Kasza.  Ob ecny  
był cały za rz ąd  P. C. K. z p r e z e s e m  
Matuszkiewiczem na czele.

Aktu poświ ęcen ia  dokonał  ks. p ra ła t  
Wróblewski  i n a d e p n i e  wygłosi ł  krótk e 
p r zem ów ienie  ok l ioznościowe,  ch ar ak te  
ryzując  dpni os ł e  samary tańsk ie  zadania  
i ce le  s iós t r  P, C. K jak w czas ie p o 
koju, tak i wojny

W imieniu s iós t r  p rzem aw ia ła  p. 
Rora towa,  po za te m  d łu ższe  pr zem ó w ie 
nie wygłosi ł  p rezes  Matuszkiewicz .

Około  30  osób  o t rzym ało  ś w ia d e c 
twa z uko ńczeni a  kursu  w roku 1933. 
W imieniu  ab so lw ent ek  kursu  bardzo  
s e rd e c z n ą  p r z e m o w ę  wygłosi ła  p. S So  
kołowska ,  d z i ęk u jąc  zarządowi  P.  C. K. 
i l ekarzom w yk ład ow com za ponies ione 
dla n ich  trudy.

Z kolei  nas tąp i ło  w rę czen ie  dyplo
mów za ow ocną  pracę  na polu P. C. K.: 
pułk.  d r .  Mikulskiemu, dr  A. Franke,  
dr.  K ędz ier sk iem u,  dr. S ło wińskiemu,  
mgr.  fa rm ac j i  G ro c h u ls k ie m u  i inż. Bry 
kolskiemu

P o  z a k o ń c z en iu  of icjalnej  u roczy
s tośc i  r oz poczę ły  s ię ochoc ze  tany przy 
dź w ię ka ch  orkies try  wojskowej.

O w iększe  w zględy  dla ulicy 
Paul lńskie j  i Jej mieszkańców. —
J a k  nas in formują mie sz kańc y  ulicy Pa u  
l ińskiej ,  ul ica ta  na leży  do najbardz ie j  
zan i edbanych  ulic i  j es t  szczególn ie  upo 
ś ledzona  pod względem oświet lenia.

Wystarczy  powiedzieć ,  że ul ica Pau-  
l ińska,  c iągnąca  s ię  na  przes t rz en i  j e d 
nego  k i lomet ra  od  ulicy S ta re j  do  cmen 
t a rza  św. Rocha ,  wyposażona  jest  z a 
ledwie  w jedną  la m p ę  e lek tryczną,  n ie 
zbyt  przyczyniającą  s ię do rozwidnienia 
n ieprzeniknionych  mroków  nocnych .

T a  upoś le dzona  ul ica pos iada  około 
50 domów,  mieszk a  na  niej  oko ło  600 
ludzi ,  z k tórych  wielu powraca  do  d o 
m u  późnym wieczo re m ,  szu ka ją c  poo- 
ma cku  przejśc ia  wśród  toplel iska,  w ja 
kie ul ica zami en ia  s ię w porze d e s z c z o 
wej.  W d o d a tk u  zważyć  t rzeba ,  że z 
kwest ją  oświe t len ia  be zp o ś red n io  wiąże 
się  sp rawa b ez pi eczeń s tw a osobistego,  
gdyż bezpośre dni o  przylega jące  do ulicy 
pola są u lub ion em m ie j scem  zebrań  róż 
nych po de j rz anych  żywiołów,  k tóre  pod 
os łoną  c i em nośc i  noc nyc h  napada ją  na 
spóźnionych  przechodniów.

Mieszkańcy  ulicy Paulińsk ie j  za na -  
sz e m  p o śr edn ic sw em  ape lu ją  do Z a r z ą 
du  Miejskiego o d o d a tk o w e  za ins ta lowa 
n ie  dw óc h  lub cona jmnie j  j edne j  lampy 
e lek trycznej .

Wieczór odczytowy P.O.W. —
W pią tek,  30 b m  o g o d n n i -  7-ej wie 
ozo rem odbędz ie  się czwar ty  z kolei wie 
czó r  odczyto wy  P. O. W. Wygłoszone 
zo s ta ną  dwa  wykłady:

1) „Budownic two ob ronne  przesz ło
ś c i ” — wygłosi  inż. Zygmunt  Nówek,

2) „N ie be z p ie c z e ń s tw o  lo tnicze i o- 
b rona  k r a j u ” —  p. Zy gmu n t  Brykalski.

Ze względu  na wys tawę „Morze P o l 
skie.”, k tóra  w dniu 2 grudnia  r b o- 
twar ta  zos t an ie  w soli Rady Miejskiej,  
wieczór  powyższy,  jak również i kilka 
n a s t eon ych ,  od b ę d z i e  się w sali T e a t iu  
Kolejowego przy ul Pi łsudskiego.  Począ  
tek  punk tu a ln ie  o gody. 19 ej (7 w. ) .

W s tę p  b e zpł a tn y

Dlaczego w Częstochowie
ceny węgla nie zostały obniżone?

Osta tnio ,  jak wiadomo,  obniżone  zo
stały taryfy ko le jowe za przewóz  węgla,  
a w ś lad za tą obniżką,  pod nac i sk i em 
czynników rządowych,  obniżył  ceny prze 
mys ł  węglowy.

S p odz ie w ać  się z a t e m  należało,  że i 
ceny węgla  w sprzedaży  de ta l iczne j  zo 
s taną  obniżone.  Przypuszczenia  te,  z u 
pe łn ie  s łuszne,  okazały s ię jednak  myl
ne.  Bo, jak d o tą d ,  ceny węgla w s p r z e 
daży de ta l icznej  nie uległy żadne j  z m i a 
nie i w dalszym ciągu  1 m e t r  n a w e t  
poś ledniego  ga tunku węgla  kosz tu je  4 
zł. do  4 zł. 20 gr.

W obl iczu na d c h o d z ą ce j  zimy. gdy 
ludność  z m us zon a  jes t  zaopa t rywać  się

m asow o w opał ,  s tanowisko  s p r z e d a w 
ców, k tórzy  n ie  chcą  obniżyć cen  w ę 
gla mu s ia ło  wywołać  p o w s z e c h n e  zdz i 
wien ie ,  a lbowi em  nie  je s t  ono n iczem 
uzasadnione .

Skoro  „ J e d n o ś ć ” m oże  s p r z e d a w a ć  
węgiel  p ie rw szorzędnej  jakości  w cenie  
3 zł  50  gr. za m e t r  z dos ta w ą  do do 
mu  —- d laczego  kalkulacja taka  nie m o 
że być s to so wana  przez  mie jscowych  
sk ł adników,  którzy ko sz tem ubogiej  lud
nośc i  chcą  d or ab ia ć  s ię  mają tków.

Niewątp l iwie o d n o ś n e  władze  bliżej 
z a i n te r e s u ją  się tą sprawą i un iemożl i 
wią s p r z e d a w c o m  węgla uprawianie wy
zysku.

„POLSKIE MORZE“
W ystaw a  ob razów  m ary n is tó w  — a r ty s tó w  m ala rzy  polskich 
z Krakowa, u rząd zana  przez  Częstochowski Oddział Ligi Mor

skie j  i Kolonjalnej.
Dzięki  i n te n s y w n e j  p r o p a g a n d z i e ,  w

s p o s ó b  b a rd z o  rzeczowy  pro w adź  nej 
przez Ligę M or sk ą  i Kolonjalną ,  n i e m a  
już chyba  Polaka ,  k t ó ry b y  nie p o z n a ł  
i nie p o k o c h a ł  ca łą  du sz ą  t e g o  n i e 
w ie lk iego  o b s z a r u  m or za  i s k ra w k a  
wybrzeża  jak ie  p o s ia d a m y .  Z na jąc  przę-  
d e w s z y s t k i e m  war to ść ,  j a k ą  to  mo rze  
dla n a s z e g o  życia g o s p o d a r c z e g o  przed  
s tawia ,  m i m o  woli bie rze  o c h o ta  p o 
znać  ró wn ież  i j e go  p i ę k n o ść .  D la teg o  
też rokrocznie ,  szczególn ie j  p od czas  po 
g o d n y c h  dni  le tnich ,  c a łe  rzesze l u d 
ności  polskiej  śp i eszą  do  Gdyni ,  Helu,  
O i ło w a ,  Hal lerowa,  J a s t a r n i  i innych 
m ie j sco w o śc i  n a d m o r s k ic h ,  aże b y  p o 
dz iwiać n e w y s ło w io n y  czar  n a s z e g o  
m o rz a  i b a d a ć  t a j e m n i c ę  j e g o  fal, w ie 
cznie  sz u m i ą c y c h  i j a k g d y b y  ś p i e w a 
ją c y c h  p rzecu d n e ,  n i e p o j ę t e  dla nas 
me lodje ,  to  znów,  w c i chy m s p o k o j n y m  
p r z e d w i e c z o r n y m  sz m er ze ,  o p o w i a d a 
jących  p ó ł s z e p t e m  — t a k  do  snu  — 
t a j e m n e  i im tylko z n a n e  l e ge ndy.

Morze  —  wieczn ie  ruchl iwo,  raz ł a 
go d n e ,  a raz bu rz l iwe  — wiecznie  jest  
p ę k n ę ,  m ło de ,  zdr ow e i wiecznie  żywe.  
P o w ra c a ją c  z wyw czasów  n a d m o r s k i c h ,  
c z u j e m y  s ię  za wsze  pok rze p ien i ,  w z m o  
cn ien i ,  uz drow ieni  i o d m ł o d z e n i .

J e d n a k  nie każdy  m a  m o ż n o ś ć  w y 
je c h a ć  n ad  m o rze ,  by  po dz iw iać  jego  
p i ękno .  Aczkolwiek  w czas  e z b io r o 
w yc h wycieczek  są z n a c z n e  u d o g o d 
n ien ia ,  d a ją c e  z w ie dz a jącym  m o ż n o ś ć  
t a n i e g o  p rze ja zd u  i p o by tu  t a m ,  to, 
m i m o  to, c iężkie waru nk i ,  o g r a n ic z o n e  
zarobki  i b r ak  p o t r z e b n y c h  na wyjazd 
f u n d u s z ó w  p o w s t r z y m u ją  wielu od  wzię 
cia udz ia łu  w w y cie czce .

Lecz z o b aczy ć  m o r z e  chc ia łby  
każdy .

C hcą c  d a ć  m o ż n o ś ć  z o b ac zen ia  pol 
sk ie go  m o rza ,  a t a kże  p i ę k n a  je go  i 
p rzy leg łych  d o ń  wybrzeży ,  Liga M o r 
ska  i Kolonjalna ,  dzięki  o b y w a t e l s k i e 
m u  s ta n o w is k u ,  j a k ie  zajęli m aryn iś c i  
•a rtyśc i m a l a r z e  po lscy  z Krakowa,  z 
p.  prof. Misky na  czele ,  o tw ie ra  w nie  
dz ie lę  dn.  2 XII b. r. w y s t a w ę  p r z e p i ę k 
n y c h  obrazów,  pr ze ds ta w ia jących  n a j 
c u d n i e j s z e  e p iz ody  m o rs k ie  i czar  
polskich  wybrzeży .  — Będzie  t a m  m o 
żna  uj rzeć  wszystko:  i f igla rną grę fal, 
i r o z h u k a n e  ba łw any,  p rz e le w a ją c e  się 
z o g r o m n ą  siłą, idące  w za w o d y  z roz 
sz a la ły m  w ichr em  i ok rę ty  ko losy,  p r u 
j ą c e  fale  m o r s k i e  i s t a d a  a n ie l s ko  b i a 
łych m e w  i śm ig łe  żag lowce  i s m u k ł e  
ka jaki ,  j e d n e m  s ł o w e m  — wszystko.

Każdy p o w in ie n  p o ś p ie s z y ć  na w sp o  
m n i a n ą  w y s ta w ę ,  i t en ,  k to  n i e  był 
n a d  m o r z e m ,  d l a t e g o — by go  teraz p o 
znać ,  jak również  i t e n ,  kto go widział ,  
d l a t e g o  a ż e b y  go  s o b i e  p r z y p o m n i e ć .

W id ok  m o r z a  nie  m ęczy ,  a ra cze j  
uka ja ,  m o ż n a  więc  pa t r zeć  n a ń  zawsze  
i za w sze  z n a j d o w a ć  w n i e m  coś  n o w e 
go: n o w e  p i ę k n o ,  n o w y  czar,  n o w e  u-  
p o j e n i e

Podziwia jąc  ob razy ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  
n a j c i e k a w s z ą  t r e ś ć  życ ia  morsk iego ,  u- 
c h w y c o n e g o  i w p r a w n ą  ręką  a r ty s ty  
u t i w a ł o n e g o  n a  p łótn ie ,  b ę d z i e m y  m ie  
li go dz i w ą  i n ie c o d z i e n n ą  roz rywkę ,  a 
p rócz  w y p o c z y n k u  i w y ro b ie n ia  w s o 
b ie  s m a k u  a r ty s ty c z n e g o ,  b ę d z i e m y  
m ie ć  i to p rz eś wi adczenie ,  że s p e ł n i 
l i śm y część  c ią ż ą ce g o  na  nas  o b o w i ą z 
ku o b y w a te l s k ie g o ,  gd yż  ca ły d o c h ó d  z 
te j  wys ta wy  je s t  p r z e z n a c z o n y  na  c e le  
Ligi Morsk ie j  i Kolonjalnej ,  k tóra  s t w o 

rzyła F u n d u s z  O b r o n y  Morskie j  (F.O.M.),  
m a ją c y  za z a d a n ie  u t r w a l e n i e  na  z a 
wsze  tej  d r o g o c e n n e j  na sze j  p o s i a d ł o ś 
ci z achodn ie j ,  dz ięki  k tóre j j e s t e ś m y  
n a p r a w d ę  wolni ,  p o n ie w a ż  m a m y  ł ą c z 
no ść  z c a ły m  ś w i a t e m .

A więc  wszyscy,  b e z  wyją tku ,  po 
winni  zwiedzić  w y s t a w ę  „Po lsk ie  M o 
r z e ” , k tó ra  s ię  o d b ę d z i e  w sali R ad y  
Miejskiej  w C z ę s t o c h o w i e  i t rw ać  bę 
dz ie  od 2 do  19X11 1934 r. włącznie .

Kazimierz Wolańskl
Cz ło ne k  Za rządu  

Ligi Morskie j  i Kolonjalne j .

Dalsze ofiary na powodzian.  —
W dalszym ciągu bezpośrednio  do  biu 
ra C zęs t ochow sk iego  Komite tu  dla Po- 
wcdzian (Dąbrowskiego 14) wpłynęły na 
s tępu ją ce  ofiary:

Dr. To m aszew sk i  — 17 zł., p. Spryn- 
gerowa Zof ja  — odzież,  p. Józefa O r 
łowska  — odzież,  b e z im ie n n ie — odzież,  
p. Ludomira  F i szm anow a —  odzież i 
naczynie  ku chenne ,  Związek Pe ń  D o 
mu  —  odzież,  k ie rownic two szkoły pcw 
szechnej  .Ne 2 —  odzież,  p. Helene  
Klawe —  odzież 1 obuwie.

Pr ó c z  tego za poś red n ic tw em  Banku 
Handlowego w Warszawie  —  O d dz ia ł  w 
Częs tochowie  wpłacili :

Urzędnicy Z ak ła dów  Czramicznych  
B He lmana  i Ska  w m  za paźdz ie rn ik  
b r. zł. 38 gr. 78, u rzędnicy  Zakładów 
Cegie ln ianych „M icha l in a” St.  Helmana  
i Ska  za paźdz ie rn ik  zł. 12 gr 16, r o 
botnicy fabr.  „La C z e n s t o c h o v i e n n e ” za 
czas  od 28-X do  3 XI br zł. 8 gr. 45, 
robotn icy fabr.  W Brass  i Synowie  w m 
za czas od 28 X do  17 XI br. zł 50 gr. 
54, fabr.  wyrobów lnianych „Lew len ” zł. 
58 gr. 25, persone l  firmy „U n’r n  T e x 
t i l e ” zł. 114 gr. 22.

Z Teatru  Miejskiego.
Komedją,  która c ieszy s ię  o becni e  

na jwiększem  po wodzeni em  jest  bez 
sp rzeczn ie  komedja  muzyczna  Verneui l l ' a  
i Ber r a  „Moja s ios tra i ja",  k tóra  dziś 
we  wtorek  dnia 27 b. m. ukaże  się na 
sc en i e  Tea t ru  Miejskiego poraź  13-ty. 
W roli głównej występuje  p. H anna  Wań 
ska.  O be c n ie  odbywają się końcowe 
próby z „Że g la r za ” J e r z e g o  Szaniaw-  
skiedo,  którego  reżyseru je  i inscenizuje  
dyr.  Gaił.  W ro lach  popisowych wys tą 
pią pp. Brodzikowski ,  Dębicz ,  Górowski ,  
Malinowski i JLiedtke.

P rem je ra  us ta lona  z os ta ła  na dz ień  
1 grudnia br.

Dź-u i ę k o w e  
Kino -  Teatr „ S TYLOWY*1

Dziś i dni  n a s t ępnyc h

C z ł o w i e k  dwoili ś»iatów
W r o l a c h  g łó w n y c h ;

ELISSA LAND! I FRANCIS LEDERER
N ad p r o g r a m :  W s p a n i a ł e  d o d .  d ź w i ę k .

Dr. LEON GOLDMAN
Choroby kobiece.
P o. w r ó c i ł.
 Aleja Nr. 14. — —
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Oziś w „Rflanticu“ „Tysiąc i druga HOC>ł̂ ra V ,°g a Ł  I  „Tajemnica ogrodu zoologicznego"
Ostatni  te rm in  legalizacji r z e 

mieś ln ików n ieuprawnionych .  W
dzień  31 grudnia r. b. upływa ostatecz  
ny termin rejestrowania praw nabytych 
rzemieślników,  nieposiadaj^cyoh kart r ze 
mieś lników.  Rzemieś ln icy  ci obowiązani  
są, pod rygorem zastosowania do n;ch 
sankcyj karnych, zg łos ić  s ię do władzy  
przemysłowej I-ej instancji z równocze-  
snem okazaniem zaświadczenia właś c i 
wej Izby rzemieślniczej  o posiadaniu u- 
prawnienia przemysłowego.

W ce lu  otrzymania od izby r z e m ie ś 
lniczej wymaganego ustawą zaświadcze-  
czenia,  należy posługiwać się zaś w ia d
cz e n ie m  właśc iwego zarządu gminnego  
miejskiego  lub wiejskiego o samoistnem  
wykonywaniu rzemiosła przed dniem 15 
grudnia 1921 roku.

Gdyby uzyskanie powyższego doku 
mentu było utrudnione wówczas  nale
żałoby zaopatrzeć s ię w celu uzyskania  
zaświadczenia Izby rzemieślniczej  w in
ne vviarygodne dowody posiadania upraw 
nienia przemysłowego,  w szczególności  
bądź w dowód z»pł*tr podatku docho
dowego od warsztatu rzemieślniczego  
bądź też w dowód zarejestrowania pra
cowników danego warsztatu rzemieś lni
cze g o  w kasach chorych,  w obu pow yż
szych wypadkach przed 1 lipca ub. ro
ku, na obszarze województwa śląskiego,  
względnie przea 15 grudrir 1927 r. na 
pozostałym obsrarre  państwa'
l l i l i  III ■ ■ ■ ■ I I I 1 I P  I I W I B H B H O ł ł W g C T g b S R Y g f f i C T I g l i g l b J H W  W n M C M U B M O B

Sygnatura:  854 34.
O b w i e s z e n i e  o l i c y t a c j i  r u c h o m o ś c i .
Komornik Sądu Grodzkiego  w  C z ę s t o 

c h o w i e  IV r e w i r u  S te fan  S to d ó l k i e w i c z  
mający kancetar ję  w  C z ę s t o c h o w i e  uł. N. 
M.trji I’anny  Nr. 55, na p o d s i a w i e  art. 602 
k. p. c. podaje  do pub l i cznej  w ia do m oś c i ,  
że  dnia  22 gr u d n l i  1934 roku. o godz .  10 ej 
w  maj Z lo t y  Po tok  gm in y  Złoty* Potok,  o d 
będ z i e  s ię l i cy tacja  ruchomośc i ,  n a l e ż ą 
cych  do Karola hr R acz yń sk i ego ,  składa 
jącej  z l okomobi l i  parowej  w  s tan i e  do 
brym.  P o w y ż s z e  r u ch om o ś  i m o g ą  być  
sp r z e d a n e  n i że j  s zacunku  jako w  drug im  
t erminie ,  o s z a c o w a n y c h  na ł ączną  sumę  
zł.  8000,

Ruc ho mośc i  im żna og lądać  w  dniu l i c y 
tacji  w  miej scu  i c zas i e  w y ż e j  o z n a c z o 
nym.

C zę s t o ch o w a ,  dnia 26 l i s topada 1934 r.
Komorn ik  St .  Ś t o d ó ł k i e w i c z

Sygnatura :  Km. 677, 679-33.
Obwieszczenie,  

o licytacji ruchomości.
K om orn ik  S ą d u  G ro dz k i ego  w Kr ze p i 

cach S ta n i s ła w  Michał owsk i  mający  kance -  
larję w  Krze p ica ch  ul ica C z ę s t o c h o w s k a  
Nr.  31 na po d s t aw ie  -r;  602 k. p. c p od aj e  
do pub l i cznej  w ia do m oś c i ,  że  dnia b grud
nia 1934 r., o g. 12-ej w  poi .  w  maj Z a k r z e w  
k. Kłobucka odb ęd z i e  s i ę  I - s za  l i cytac ja  ru
ch om oś c i ,  na l eż ący c h  do S tan i s ła wa  D e 
sie w s k ie g o ,  sk ładających  s i ę  z p ia n i m ,  eto-  
m a n y  i 100 mtr.  kartofli ,  o s z a c o w a u y c n  na  
ł ą czn ą  su m ę  zł. 850. Ru cho mo śc i  można  
og lądać w  dniu l i cy tac j i  w  mi e j s cu  i czasi e  
wy że j  o z n a c z o n y m .

Dnia  19 l i s topada 1934 roku.
Komorn ik  S t .  M i c h a ł o w s k i .

Nr. Km. 1720-33.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu  Gro dzk iego  w- C z ę s t o 
c h o w i e  i l l - go  r ew iru  J Kos sek  z am ie szk a ły  
przy  u li cy  3-gu Maja Nr. 14, s t o so wn ie  do  
art. 1147 i 1570 Us t .  Post .  Cyw.  o b w i e s z c z a  
że  w po sz uk iw a n i u  na r z e c z  f i rmy  „Bracia  
K r i u z e ” sumy  5100 zł.  z  proc.  i kosz tami  
i win., w  dniu 14 marca  1935 roku od god z  
10 ej w  sal i  p o s i e d z e ń  Wy dziaiu C y w i ln e g o  
S ąd u  O k r ę g o w e g o  P io t r k o w s k i e g o  w  C z ę 
s t o c h o w i e ,  pr zy  ul i cy N. P an ny  Marji Nś 51 
od >ędzie s ię sp rz ed a ż  pr zo z  l i cytacj ę  pub-  
Pczt ią n i e r u c h o m o ś c i  mie j sk i e j ,  p o ł o żo ne j  
w  C z ę s t o c h o w i e  przy  ul icy H u m b e r t o w s k ie j  
Nr. 40, z aw ie r a ją c e j  p r z e s t r z e n i  5482 mtr.  
kw. ,  na której  znajdują s i ę  budynki:  d o m  
p a r t er o w y  mu ro w an y  o 2-ch ubikacjach,  
obo ra  i inne  w y m i e n i o n e  w  pr o tokó le  
op su z dnia 3-go tipea 1931 roku.

N i e r u c h o m o ś ć  p o w y ż s z a :
a) ma za l o zo ną  k s i ęg ę  h ip o t e cz n ą  w  W y 

dzia l e  H i p o te c z n y m  w  C z ęs to c h o w ie ,  oz-  
na zoną  Nr.  2300 rep.  hip.,

b) j e s t  obo iążo na  d ługami  h i p o t e c z n - m i  
i kauc jami  w  k w o c i e  14 477 zł .  z proc.  
i k o sz t am i  oraz  innenn  o s t rz e że n ia m i  i ogra  
niczen iami ,  w dz ia łach III i IV wyk azu  
h p o te c zn eg o  w y m i e n i o n e m i ,

c) s t a n o w i  w ła sn o ś ć  Marjanny z Ro ga-  
czów  Kauus owej  v e l  Kamusowej .

d) w e  w s p ó l n e m  z o so b am i  obcemi  
d z i e r ż a w n e m  lub z a s t a w n e m  pos iadaniu  
n ie  znajduje  s i ę .

e )  zo sta ła  o s z a c o w a n a  do sp r z e d a ż y  na  
10.000 zł., l i cytac ja  zaś  r o z p o c z n i e  s i ę  od 
2-3 su m y  szacunkowej ,  c zy l i  6.666.67 z ł

Ż yc z ąc y  wz ią ć  udział  w  l icytacj i  w inni 
z ł o ż y ć  kaucję  w  w y so k o śc i  10 /0 su m y  sza  
cu n ko w e j ,  c zyl i  1000 z łotych .  0

Akta w sp r a w i e  p o w y ż s z e j  s p r z e d a ż y  
znajdują s i ę  w  kancelar j i  W y d z i a ł u  C y w i l 
n e g o  S ądu  O k r ę g o w e g o  P io t r k o w s k i e g o  
W  C z ęs to ch ow ie .

Ko m o rn ik :  |ÓZ 2  k K o s s e k .

Proces o obrazę
narodu i państwa polskiego

W dniu wczorajszym sąd okręgowy  
rozpoznawał sprawę,  rzucającą charek 
terystyczna świat ło na nastawienie nie
których obywateli  naszego  państwa w 
stosunku do państwowośc i polskiej i pa
nującej narodowości ,  odpowiedzialnej za 
losy narodu i państwa.

Na ławie  oskarżonych zasiadł  oby
watel  polski narodowości  niemieckiej  
inż. Paw e ł  Langier, zamieszkały w S i e 
mianowicach (woj. ś ląskie)  oskarżony o 
to, że w dniu 26 czerwca b. r. podczas  
postoju pociągu na stacji Częstochowa  
wyraził- s ię  obe lżywie pod adresem Pol
ski, a następnie butnie w kapeluszu  
wszedł  do kanrelerji dyżurnego ruchu.  
Gdy zaś uczyniono mu u w » g ę ,  że w cy
wil izowanych krajach wchodzi s ię do 
urzędu z kapeluszem w ręku, a nie na 
głowie,  Langier ponownie dał upust sw o
jej wymowie,  powtarzając ulubione po
wiedzonko niemieckich polakożerców o

  min Ir  fi ' irT"'~T7r''TTi'inmnw :

Ponowne wybory  bu rm is t rza  w 
Kłobucku. Wobec i ie :a!wieid t nia 
przez p. wojewodę  kie leckiego  wyboru 
p. Dudka na stanowisko burmistrza rn. 
Kłobucka, w tych dniach Rada Miejska 
w Kłobucku ponownie dokonała wyboru 
burmistrza. Tym razem wybrany został  
d otychczasowy przełożony zer?ądu miej 
skiego w Kłcb cku p. Rom»n Kuryłło.

W ystaw a  Częstochowskiego Klu 
bU KrÓtkOf a lOWCÓ W. W dniu 1 grud 
nia br. odb ędz ie  s ię  uroczyste  otwarcie  
wystawy, urządzonej przez Częst.  Klub 
Krótkofalowców.

Wystawa mieśc i się w gmachu KPW. 
(Teatr Kolejowy) przy ul Piłsudskiego  
i trwać będzie od 1 do 10 grudnia br. 
włącznie.

Zarząd CKK ma nadzieję,  że wśród 
zwiedzających wystawę nie braknie ni 
kogo, kto doceniając rozwój krótkofalar
stwa w Polsce interesuje się tym ru
chem.

Komitet honorowy wystawy stanowią  
pp.: starosta Bielawka, prezydent m i a s 
ta Mackiewicz i d ca 7 dyw. pik. dypl. 
Stachiewicz oraz naczelnik wydziału ele 
ktrotechnicznego hKP. w Częstochowie  
St. Majewski.

Podczas  tiwania wystawy odbędą się 
pokazy pracy stacji nadawczo odbiorczej  
oraz odczyty propagandowe.

Wystawa obejmuje działy: krótkofa
larstwo, radjo, elektryczność,  spieszmy  
więc  na wystawę CKK.

Za znieważenie  przedmio tów 
kultu religijnego. 33 letni Marjan Ko 
nopnicki w dniu 15 sierpnia podczas ol- 
brzzmiego napływu pątników, sprzeda
wał pod Jasną Górą kr; yżyki metalowe  
i w celu zachęcenia pątników do kupna 
towaru, demonstrował wytrzymałość krzy 
żyków, uderzając niemi o z iemię.  Ko
nopnickiemu zrobiono uwagę,  że nie 
wolno mu w ten sposób profanować 
przedmiotów czci  religijnej, tarzając je 
w pyle i brudzie ulicy. Konopnicki w 
dalszym ciągu robił  to samo,  aż w r e s z 
cie oburzeni jego zachowaniem s ię  pąt
nicy oddali  go w ręce policji.

Wczoraj Sąd Okręgowy skazał go za 
to na 8 miesięcy więzienia z zawiesze-  
uiern wykonania wyroku na przeciąg lat 
trzech.

Za rżucanie  kamieni  w prze 
chodzący pociąg.  W dniu 1 czerwca  
1933 r. konduktor pociągu towarowego  
Jan Gładysz  w chwili  gdy poc iąg  mijał  
Rędziny, nagle został  boleśnie ug odz o
ny kamieniem w głowę.  Sprawcą okazał  
s ię  niejaki Józef Turek, który wczoraj  
zas iadł  na ławie oskarżonych. Sąd, r.ie 
uwzględniając jego t łumaczeń,  że rzu
cał  on kamienie do ptaków i przypad 
kowo trafił w jadącego pociągiem kon 
duktora, skazał go na 6 miesięcy  wię
zienia z zawieszeniem wykonania wyro
ku na przeciąg lat trzech

Oszust w roli au to ra  dzieł  po
dróżniczych. Przed kilku czy k ikuna-
stu d n ia m i  na terenie naszego miasta 
ukmała s ię nowa postać, zazługująca 
na chwilkę uwagi

Jest  nią niejaki Szczepan S z c z ę ś 
niak. mężczyzna w wieku około lat 35.  
Dość  gładki w obejściu f otarty w świe

„przeklętych polskich świniach”.
Sprawę rozpoznawał sędz ia okręgo

wy Terpiłowski,  oskarżał pprok. Cha- 
włowskf,  protokół posiedzenia prowadził  
urzędnik sądowy Wojciechowski ,  obronę  
wnosi ł  mec.  Arendt z Górnego Śląska,  
który dowodzi ł ,  że oskarżony nie miał  
zamiaru obrazy narodu i państwa pol
skiego i nie zdawał sobie sprawy z t e 
go co  mówi,  gdyż od dłuższego  czasu  
cierpi na rozstrój nerwowy, a nadomiar  
tego krytycznego dnia nie był zupełnie  
trzeźwy.

Sąd skazał oskarżonego na 3 , m ie 
s iące aresztu,  l ecz  uwzględniając wy
wody obrony, poparte zaświadczeniem  
lekarskiem, zawies i ł  mu karę na prze
ciąg lat trzech pod warunkiem, że w 
mies iąc od uprawomocnienia s ię  wyroku 
złoży 500  zł. na pomo c dla bezrobot
nych m. Częstochowy.

cie,  odwiedzał  on różne instytucje i o _ 
soby prywatne i okazując legitymacje  
Lwów k'ego K. S. „P og oń” i Tow Gim 
nas lycznego „ S o k ó ł ” w Toruniu, wyłu-  
d -ał datki na wydanie dzieła o swej po 
dróży po Europie.

Wydział ś ledczy  ostrzegł* publicz
ność  przed owym osobnikiem,  który 
jest zwykłym osz ust em  i niedawno od-  
cierpiałjkarę 6 ę ioraiesięczncgo w ię z ie 
nia w Kielcach ;a  oszukańcze wyłudza  
nie pieniędzy na dzieła podróżnicze.

Uięcie sp ry tnego  oszus ta .  Poli 
cji częs tochowskiej  udało s ię  (areszto
wać zawodowego oszusta Jana Pykę,  
który nabierał łatwowiernych chłopów  
na t. zw. „fabrykę p ieniędzy”, zapewnia  
jąc ich, że posiada sposób na wie lokro
tne mnożenie pieniędzy. Chłopi w p r o s 
toc ie  serc dawali s ię nabierać na ten 
Ordynarny kawał, ufnie wręczali  magiko  
wi swoją krwawicę,  ten zaś kładł p ie 
niądze do prasy i przy pomocy zręcznej  
wolty rąk chował  pieniądze do kiesze  
ni, a łatwowiernym klijentom doręczał  
bezwartośc iowe skrawki starych gazet.  
Na tern polegało owe cudowne samo-  
rództwo pieniędzy.

Pobicie. Wczoraj przy zbiegu ulic 
Nadrzecznej i Strażackiej d o  p. Micha
ła Ku czyńskiego  (Nadrzeczna 42),  p o d 
szedł  do  n i e g o  niejaki Liberciak i tę-  
pem narzędziem uderzył g o  w g ło wę ,  
wskutek c z e g o  Kuczyński doznał  lek
kiego  uszkodzenia  ciała.

Zuchwały w ystęp  młodocianych 
złodziei.  Dwaj młodociani  złodzieje  
9 letni Zbigniew Kotarciński (ul. Kiliń
skiego 23) i 10 letni Tadeusz  Majcher  
(ul. Jasnogórska 26) usi łowali  wczoraj  
skrtść wieczne  pióro z okna wystawo
wego w sklepie p. Sojki ul. Panny Mar- 
ji 30. Kotarbiński zdążył już wyrżnąć  
szybę,  kradżieży jednak młodociani  z ło
dzieje nie zdołali  dokonać,  zostali  bo
wiem spostrzeżeni  i oddani w ręce  po
licji.

Pobił  ciężko 7-letnlą dziewczyn
kę. W policji zameldowała Włodarek  
Bronisława (Rynek Wieluński 3), że w 
dniu 24 bm. niejaki Zieliński zam. w 
tymże domu na podwórku bez żadnych  
powodów pobił jej 7 letnią córkę,  którą 
kopnął w bok i od tego czasu jest  
chora.

Nieuczciwa su b lo k a to rk a .  Zemei  
dowala Giero Florcntyna (Bociania 74)  
w dniu 25 bm. podczas jej n i eob ecno ś  
ci, sublokatorka Szymańska Mtnrjanna 
skradła na szkedę  jej garderobę war
tości 30 zł-

Likwidacja szajki zło
dziejskiej.

W dniu 18 października,  jak już d o 
nos il iśmy, do mieszkania  dr. Szperlin-  
ga dostali  się złodzieje i skradli srebrne  
nakrycie s to łowe  oraz biel iznę,  wartości  
łącznej 1 150 zł

Wszczęte  przez wydział  ś ledczy  do  
chodz eni e  doprowadzi ło o b e c n i e  do  
wykrycia sprawców kradzieży,  którymi  
okazali  się: Bronisław W ygaś  (ul. Prze
mysłowa 8), Wiktor Wadowski  (ul. W a
szyngtona 42) i Kazimierz Juszczyk (rt- 
leja 9). Skradzione  rzeczy odebrano w

całości.  Znajdowały s ię  o n e  w m i e s z 
kaniu Wygasa  oraz u Józe fa  Przewie-  
ślika (ul. S o bi e ski ego  z6 28). Sianisła-  
wa P lec ki ego  (ul. Pi ł sudskiego 29) i 
Zofji Pileckiej (ul Warszawska 6 ) Zło 
czyńc ów i paserów przekazano s ę d z ie 
mu ś l edczem u.

Awantury  uczniów kursów d o 
kształcających. Wczo ai wieczorem  
grupka kilkunastu uczniów kursów do  
kształca^ących (wieczorowych),  wśród  
których znalazło się kilku karanych już 
są d o w n i e  osobnik ów ,  napastowała  prze 
ch od ni ów  o wyglądzie  sem ic ki m ,  bi
jąc ich.

Poszkodowani  wezwali  policję, któ
ra dw óc h awanturników zatrzymała  
Są to: Michał Dyne r  (św Rocha 4) i 
St. Bojak ful. Pułaskiego 64) Pozostali  
zbiegli .  \

Warto zaznaczyć,  że podo'bne a- 
wantury  mają miejsce  pre vie codzien  
nie i urządzane  są właśnie przez ucz 
niów kurów dokształcających,  którzy 
po skończonej  nauce ,  urządza ą tego  
rodzaju „ zab aw y”.

S p o d z i e w a ć  się należy, że władze  
ukrócą te wystąpienia .
WMNRttSfar aa- g r m :  niw m a w ł — iiw  JSWBBHBk

Z  R A D O M S K A .
Bezrobotnych nie można 

eksmitować.
Sądy grodzkie odmawiały bezrobot

nym prawa korzystania z moratorjum 
mieszkaniowego,  przewidzianego ustawą 
z dnia 25 marća 1933 z tego powodu,  
że zaleg łość komornego u tych bezro
botnych po ustawała w okresie,  kiedy 
nie byli oni jeszcze  bezrobotnymi,  kiedy 
więc  pracowali.  Sąd Najwyższy, rozpa-  
trnjąc konkretną sprawę urzekł wyro
kiem z dnia 22 lutego 1883 33, że be z 
robotny może  korzystać z moratorjum 
mieszkaniowego,  przewidz'anego w usta 
wie z dnia 25 merca 1933, mimo, iż za 
l eg łość powstała w czasie,  gdy nie był 
jeszcze  bezrobotnym.

OSrodkl wypoczynkowe w gó
rach PPW. Ośrodki z imowe wypoczyn
kowe i kursy wychowania f izycznego  
poc ztowego PW. oraz zarząd główny  
PPW. uruchamiają poraź pierwszy w b. 
sezonie  z imowym ośrodki wypoczynko
we w górach, dostępne  dla wszystkich  
członków tych organizacyj i ich rodzin.  
Ośrodki powyższe połączone  będą z 
nieobowiązkową nauką jazdy na nartach.

Zimowe ośrodki PPW. zostaną zorga 
nizowane w sześciu turnusach po 14 
dni każdy, w czas ie od 15 grudnia do 
15 marca 1935 r. w Zakopanem i Kry
nicy.

Nauka narciarska odbywać się bę
dzie w ośrodkach zimowych bezpłatnie.  
Myślą przewodnią zorganizowania ośród-  
ków z imowych jest danie możności  pra 
cewnikom przedsiębiorstwa . Polska Po  
czta,  Telegraf,  Te l e fon ”, członkom PPW.  
taniego i pożytecznego dla zdrowia wy- 
doczynku

Niezależnie od tego zarząd główny  
PPW. organizuje w tym samym czas ie  
w Zakopanem kursy męski  i żeński dla 
referentów wychowania f izycznego w od 
działach organizacji w całym kraju.

W ośrodkach brać będą mogli  udział  
ci pracownicy, którzy jeszcze  nie wy
korzystali urlopu w b. roku, albo też  
Chcą spędzić 2 tygodnie z imowe na p o
czet  należnego im urlopu w roku na
stępnym.

— Śmierć robo tn ika  przy pracy.
Tragiczny wypadek wydarzył s ię  na te 
renie fabryki mebli  giętych Tbonet Mun- 
dus w Radomsku

Ofiarą wypadku padł robotnik placo
wy, Stanisław Kozieł,  który podczas  
przetaczania wagonów na pU» u fabrycz
nym został  przygnieciony bufoft m ulega  
jąc z m aż lżeniu czaszki.  W drodze do 
szpitala Kozioł zmarł.

T w oją  w ystaw ą o k ie n n ą  o g lą 
d a ją  s e tk i lu d i i—Tw oje o g to - 
sze n ie  w ,,SŁOW IE" c zy ta ją  
ty s ią ce  ludz i. Dl te g o  O głaszaj 
s ię  n a jc z ę śc ie j w .SŁO W IE".
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NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU

TOWARÓW BIAŁYCH
Wyroby:  Żyrardow skie, Cateczowicz- 
Ka, W idzew sk ie , GliKsmana i inne, 

oraz zagraniczne tylko w firmie

A. M. K0HM
Częstochowa, Ogrodowa 6, 

front 1 sze piętra.
Uwaga: Przy zaku pie  wyprawy ś lub 

n e j —specja lny rabat .
CENY B. PRZYSTĘPNE —----------- -

OBSŁUGA SOLIDNA.

Czy ustawa o ochronie lokatorów może być zniesiona?
Nie zm ieniły  s\ą  w arunki,  w których p o w sta ła .

Słowo sportowe
Piłka nożna.

B r y g a d a —Turyści 3:3 (2:1).
Brygada wystąpiła z t rzema rezerwo 

wymi,  Turyści w kom ple tnym  składzie 
J u ż  w 2 min.  Polak zdobywa prowa 
dzenie  dla Brygady,  a w 4 min.  Matu 
szewski  wyrównuje .  T em p o  gry szybkie 
■obfitujące w wiele zm iennych sytuacy 
po dbra mkow ych .  Brygada przychodź 
j e d n a k  do głosu i ma lekką przewagą 
W 22 m. Lach nie wykorzystuje rezyn 
tu  karnego,  a w 4 min.  Siwek zaprze 
paszcza m u ro w an ą  bramką ,  W 43 min 
Heine  zdobywa drugą b ra mką dla Bry 
gady.

Po przerwie t e m p o  gry nie s łabnie 
i w 6 minut  Matuszewski  wyrównuje .  
Turyści  przez 12 min.  mają  przewagą,  
lecz Krzyk broni pewnie  n iebezpiecz
nych sytuacyj .  W 35 min.  rzut karny 
Lach zamienia  na t rzecią bramką.  Zd a
wa łoby się, że wynik jest  już p r z e s ą 
dzony,  lecz Lach w 42 min. robi n ie
potrzebnie  rąką prawie że na Iinji pola 
k a rnego  i Mączyński  si lnym bez poś red
n i m  s t rza łem zdobyw a wyrównanie.  P a 
rą n as tąpnych  a takó w nie przynosi 
zm iany  wyniku.

Na margines ie  tego meczu  należy 
zanotować czyn godn y napię tnowania .  
Członek Zarządu T u r y s t ó w  ni’e 
chcia ł  honorować  legitymacji  prasowej  
naszego  ko respo nd en ta  spor towego.  
Czyn ten  może jedynie  świadczyć o 
m ałem  wyrobieniu spor towem teg o  p. 
który nie dorósł  jeszcze do pi as towa
nia w sporcie odpowiedzia lnych funk- 
cyj. Za rząd  Turys tów winien go p o u 
czyć,  że prasa na ca łym świecie ma 
wolny wstąp na imprezy.  Podobne  in
c y d e n ty  nie przyniosą pożytku,  a sieją 
tylko ziarno niezgody.

Z prawdziwą satysfakcją podkreś lić 
należy rozs trzygnięcie  tego incydentu  
przez p Zajdą kier. sek.  p. n. Turystów,  
k tóre dało pałną  satysfakcją  n aszem u  
ko respo nd en towi .

Cząs tochów ka  — W ar ta  2:2.
Sprawozdania  oraz oceny meczów i 

Wyniki turnieju gier. sport ,  zamieścimy 
w jut rae jszym numerze .

O wejśc ie  do ligi 
Śląsk — Naprzód 0:0.

L E K A R Z -D E lYTY STA

M IC H A Ł  G R E JN IŁ C  
przeprowadził sią

z I Alei  w  II A leję 24 ( do mB.Ludowego)  
gdzie K aw iarn ia  „R om a".

P r z y j m u j e  od 9 — l i  od 3 — 7 wiecz.  
w  n ied z ie lę  od 10 — 2 popoł .

UTRĄ
w szelk iego  rodzaju  

po cenach  
nader konkurencyjnych.

Poleca na sezon bieżący 

SK ŁAD FUTER

M a u r y c y  KORNBERG
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59.

W o a ta to  tm czas ie  są cor az  częś-  
c ie r  l a n s o w a n e  w r o z m a i t y c h  p i sm ach  
pogłoski ,  poc hod zące  j a k o b y  ze s f e r  
zb l iżonych  do kół  r z ą d o w y c h  o n a s t ą 
pić m a ją c e m  zn ie s ie n iu  U3tawy  o o- 
c h ro n ie  l oka t o ró w .  Z n a la z ły  s ią  n a w e t  
gło^y,  k tó r e  t w ie r d z ą ,  że oc h ro n a  lo k a 
to r ó w  to f ikc ja  i p r z e ż y t e k  nie w y c h o 
dzący n ikomu na  korzyść  i zgoła  n i e 
p o t r z e b n y ,  bo m ie s z k a ń  j e s t  dosyć  i ł a  
two je  każdemu zna leźć.

Wobec  n i e s ł y c h a n e j  wagi te j  s p r a 
wy dla ogółu  ludnośc i ,  z a s t a n ó w m y  s ię  
czy i s t o t n i e  moż na  nazwać  tę  u s ta wę 
a n a c h ro n iz m em ?  Każde  prawo j e s t  zaw 
sze o d z w ie rc ie d l en i e m  i k o n s e k w e n c ją  
i s t o t n y c h  w ar u n k ó w  życ ia  danego  spo- 
łeczeńswa.  Z chwi lą ,  gd y  te  warunk i  
s ię  zm ie n ią ,  u s t aw a  9ama zaczyna  c h o 
r ow ać  Da uwiąd  s t a r c z y ,  a j e j  zn ies ie  
n ie  p ra w n e  j e s t  ty l ko  u s ank c jo now a
niem i s t n ie ją c e g o  s ta n u  rzeczy.

Czy za t em  i s t o t n i e  zmieni ły  s ią  w a 
runki ,  w k t ó r y c h  s ię  narodz i ła?

Narodz iny  je j  wywoła ł  b r a k  m ie sz 
k ań  dla n a j s z e r s z y c h  m a s  ludnośc i  i 
w yn ik a ją c e  s t ą d  koniecznośc i  ochr ony  
p rz ed  wyz ys ki em  ze s t r o n y  rea lnośc i .  
N a j i s t o t n i e j s z y m  za te m a r g u m e n t e m  za 
zn ie s i e n i e m  te j  u s ta w y  byłby  fakt ,  iż 
i lość  izb m i e s z k a l n y c h  w z ro s ła  w s to  
su nk u do p r z y r o s t u  ludnośc i .  T y m c z a 
sem dane  cyf rowe z „M ałego  Ro czni ka  
S t a t y s t y c z n e g o "  za rok 1934 wykazują ,  
że s t o s u n e k  te n  zwłaszcza  w wię k
szych  mia s ta ch  zu pe łn ie  się nie z m i e 
ni ł  w c iągu  dz ies ięc iu  l a t  o s ta tn ic h .  
Pe wi en  w y j ą t e k  pod tym w zg lę dem  s t a  
nowi t y lk o  Poznań  i Kraków ,  a le  i tu 
zmi ana  j e s t  n ie znaczn a .

Z a t e m  brak  m ieszkań ,  k t ó r y  by ł  
g łó w n ą  p r z y c z y n ą  i p o ds ta w ą  dla w y 
da n ia  u s t aw y o o chr on ie  loka tor ów,  
j e s t  t aki  sam ja k  p rzed te m ,  nie zmieni  
ło s ię  więc ta k ż e  m on o p o l i s t y c z n e  s t a 
nowisko  g r u p y  właśc ic iel i  n i e r u c h o 
mości .

P e w n e  o d p r ę ż e n i e  g łodu  m ieszk ani o  
w ego n a s t ą p i ł o  wyłącznie  w s to su nku 
do w ię k sz y c h  m ie sz ka ń  5 i 6 poko jo
wych.  Spow odow ał  j e  k r y z y s  e k o n o 
miczny ,  spowodu k t ó r e g o  znaczna  l ic z 
ba  osób zm u sz o n a  j e s t  szukać  m n i e j 
sz yc h  mieszkań .  W ślad  j e d n a k  za tem 
posz ło wła śn i e  z w ię k s z e n ie  t r u d n o śc i

w uzy sk an iu  ta k ic h  m n ie j s z y c h  loka li .  
W s k u t e k  te g o  znów p r a g n ą c y  j e  zdo
być  musi  być p r z y g o t o w a n y  na c iężk ie  
o f i a ry .  W ob ec  i s t n i e n i a  o ch r o n y  loka to  
ró w  i s ta b i l iz ac j i  czyuszów w s t a r y c h  
domach,  o f ia ry  te  ponosi  s ię  w fo rm ie  
o d s t ę p n e g o ,  p ła conego  bądź  to  g o s p o d a  
rzowi ,  bądź o p r ó ż n ia ją c em u  mieszkanie ;  
p r z y j ę c i a  na  s i eb ie  r e m o n t u ,  z ap ła ce 
n ia  czynszu  na  p a rę  l a t  z g ó r y  i tp.

W ty m  s t an i a  r z e c z y  z n i e s i e n i e  u- 
s ta w y  o oc h ro n ie  l o k a t o r ó w  sp o w o d o 
wałoby  znaczne  p o d n i e s i e c i e  cen miesz  
k ań  m a ły ch  i powi ęks zen ie  l iczby bez 
domny ch,  n ie  m o g ą c y c h  opłacić wygóro  
w a n y c h  eayns /ó w.

Niemn ie j  t w i e r d z e n i e  z w ol enn ik ów  
z n i e s i e n i a  us tawy o o chr on ie  l o k a t o 
rów,  że j e s t  ona p r z e s z k o d ą  dla ruchu  
bud owl anego ,  j e s t  ty lk o  czczym f r a z e 
sem.  W o ln e  tempo ru c h u  b udow la ne 
go nie  ma z tą  s p r a w ą  nic wspólnego ,

bo wszak u s t a w a  lo k a t o r s k a  do nowych 
domów s ię  nie odnoBi. P ow od em  zas to  
ju  bud ow lan ego  j e s t  ma ła  i n t r a t n o ś ć  
domó w w s t o s u n k u  do kosz tów bud ow
n ic tw a  oraz  u i e p e w n e  h o r o s k o p y ,  czy 
wobec  zub ożen ia  m ie szka ńców  m i a s t  
z n a j d ą  s ię  l o k a t o r z y ,  k t ó r z y  bę dą  mo
gl i  płacić  czynsz  w s to sunku  od 50 do 
100 zł. za j e d n ą  izbę.

W p a nu ją ce j  sy tu ac j i  gos po da rc ze j  
t r o s k ą  r z ą d u  musi  za tem być p rzed e  
w s a y s t k i e m  z a p e w n ie n ie  ogółowi  lud 
ności  dachu  nad  g iowę i n ie dopu sz cze  
n ie  do da ls zego  p o d r o ż e n i a  czynszów,  
k t ó r e  ju ż  obecn ie  są  w s t o s u n k u  do-do 
chodó w o l b r z y m i e j  w ię k szo śc i  l oka to  
rów, za wy so k ie .  W t y c h  w a r u n k a c h  
za te m nie m o ż n a  n a w e t  p r zypusz czać ,  
aby czy to Rząd ,  czy t e ż  Se jm  zaryzy  
kował  tak  n i eb ezp iecz n e  p o s u n ię c ie  
j a k  z n i e s i e n i e  u s t a w y  o o c h r o n ie  loka 
to rów.

z aceAJU.
Zlikwidowanie bandyckiego
obozu cygańsKiego.

Osiad ły  na t e r e n i e  powiatu p r z e m y 
sk ie go  obóz cygań sk i  dopuszczał  s ię  l icz 
nych  napadów rabun kow ych k ra d z i e ż y  i 
włamań, bądąc po s t r ache m  m ie s z k a ń 
ców. Obóz pr zeni ós ł  s ię  os ta tn io  w oko 
l ice Kałusza,  gdz ie  w da lsz ym  c iągu  
pr ow adzi ł  swój  bandycki  proc ede r .  P o 
l i c ja  pań s tw o w a ,  aby położyć k r e s  wy 
czynom bandy,  z o rgani zow a ła  ob ławę w 
czas ie  k t ó r e j  użyła do pośc igu  psów 
pol ic y j nych .C yg an ie  uchodząc , u t rudni a l i  
policj i  pośc ig ,  a n aw e t  zn iszczyl i  w tym 
celu część  m os tu  na rzece  Sawicy.  J e d 
nak wkońou udało się z l ikwidować  całą 
sz a jk ę  i osadz ić  w więz ien iu  w Kałuszu.  
A re s z to w a n o  12 tu cyganów i c y g a 
nek .

Zamordowanie
leśniczego.

L eśn ic zy  J a n  Kudło był  p o s t r a c h e m  
kłu sowników i in n y ch  szko dn ik ów  l e ś 
ny c h  w powiecie b r ze sk im .

O negdaj  j a k  zwykle  wyszed ł  do lasu 
by och ronić  pow ie rz o n e  mu dobro,  a

Wiadoiosci r̂ djowe.
Dlaczego właśnie taki.

Radjo,  jako czynnik  sze rzenia  n a u 
ki i kultury  wśród najszerszych wars tw 
ludności ,  szczególnie  powołane jes t do 
nauczan ia  i p ropagand y  wiedzy rolni 
czej. Rozwój radjofonji  polskiej  przy
padł  w okre s ie  c iężkiego kryzysu,  któ- 
do tknął  głównie ro lnictwo i to jes t  b o 
daj  g łówną przyczyną małej  liczby sieci 
odb iorników na wsi, zwłaszcza w g o 
spodars twach  drobnych.  Ob ok  innych 
przyczyn, jak kosztowna eksploatac ja  
urządzeń odbiorczych (akumula tory ,  ba 
terje,  i ich ładowanie)  rozpowszechnie
nie radja ria wsi ham ow a ła  s tosunkowo 
wysoka jak  na dzisiejsze stosunki  wiej
s k i e — opłata  zc a b o n a m e n t  radja.

Wypu szczenie  przed dw om a laty na 
rynek tanich odbiorników d e t ek to r o 
wych przy dużym  zas ięgu Rozgłośni 
warszawskiej  częściowo tylko wpłynę 
ło na zwiększenie  ab o n e n tó w  radja na  
wsi. Wnosić należy, że d o p ie ro  os tat 
nio w y d an e  rozporządzenie Pana  Mi
nistra Poczt  i Telegrafów o obniżce  
opła ty  za radjo do j ed n e g o  złotego 
mies ięcznie  usun ie  największą  prz e
szkod ę radjofonizacji  wsi, tembardzie j ,  
że rozporządzenie  to obe jm u je  najwięk 
szą kategor ję  mieszkańców wsi, d ro b 
ną  własność rolną i f izycznych pracow 
ników w rolnictwie.

Jak ko lwiek  o b ec n y  s tan  a b o n e n tó w  
Polskiego Radja musi  być brany za 
pods tawę do układania  programów,  nie 
jes t on j ed nak re guia torem s tosunku 
wz ajem nego  audycyj  przeznaczonych 
dla różnych g ru p  społeczeńs twa.  Pok- 
skie Radjo musi  zaspakajać  pot rzeby 
tych lub innych g ru p  radjos łuchaczy,  
ale musi  również przez odpow iednią  
poli tykę p rog ram ow ą przyciągać do  ra 
dja sfery, pozosta jące  dziś poza za s ię 
giem wszelkich innych wpływów kul tu 
ralnych.  Sfery te s tanowią  niewielki

pro cent  słuchaczy,  ale kul turze polskiej 
specja lnie na nich zależy To też p r o 
gra my rolne Polskiego Radja maią  na 
widoku nietylko bezpośrednie  n a u c z a 
nie wszystkich dziedzin rolnictwa ale 
również szeroką p ro pagandę  zdobyczy 
praktyki i nauki  rolniczej.

Kobieta w organizacjach.
Prelekcja p. Ireny Gomrowicz,  k tó 

ra wygłoszona zos tanie  w dniu 28-ym 
l is topada (śsoda) o godz.  17 25 m a na 
celu u św iad o m ien ie  kobie t  o pożytecz 
ności  i n iezbędności  organizacyj  ko 
biecych,  k tóre  wciąż jeszcze liczą zbyt 
n iewielką  ilość członkiń.  Pre legentka  
zadaje  już w s am y m  tytule sk o m p l ik o 
wane  pytanie:  „dlaczego p ow innyśm y
należeć  do organizacyj  kobiecyc h” i 
odpow iad a na to py tan ie  prosto,  jasno 
uwypukla jąc  korzyści z t eg o  płynące:  
Poczynając  od tego,  że organizacja ,  do 
której  na leżymy daje  swym człokiniom 
ułatwienia natury  mater ja lnej ,  p o m ag a  
ją w rozwoju fizycznym,  to przecież 
stawiają sobie poza tem cele dużo pod- 
n ioś lejsze— rozwój umysłowy i m o ra l 
ny. Uczymy się dzięki wspólnym o d 
czytom, wspólnej  myśli przy d y s k u s 
jach i zebran iach jasności wyrażenia ,  
ścisłości wn ioskowania ,  umieję tności  
bronienia spraw kobiecych — słowem 
zd obyw am y tę n iezbędną  dyscypl inę 
umysłową.  Zatem idzie pog łębienie  na 
szej ideologji i wykszta łcenie społeczne,  
jakie przynosi życie w gromadzie .

Piosenki chóru Dana płyną 
w  świat.

Chór  Dana,  k tó ry  po wielkich  t rium 
fach,  odnies ionych w licznych k o n ce r 
tach w Leningradzie  powróci ł  do kraju 
wystąpi ku radości s łuchaczów przed 
m ik ro fo nem  warszawsk im w dniu 28 ym 
l is topada t. j. w śro dę  o godz. 21.40 z 
p ro g r a m e m  swych przebojowych piose 
nek  podaw anych  zawsze w s t a r a n n e m  
w ykon aniu  zespołu.

gdy w zw yk łym  czas ie nie w r j c a ł ,  za 
n ie pok oj en i  domownicy  udali  s ię  na  po 
szukiwan ie  i zna leź l i  l eżące  w kału 
ży krwi  z imne  już  je g o  zwłoki .

Dochodzenia  wykaza ły ,  że J a n  Kudła  
zg ioą ł  od u d e rz e n ia  kołn iem w głowę, 
k tó r e  była tak  s i lne,  że aż mózg się 
rozp rys ną ł .

M o r d e r c ą  j e s t  m ieszkan iec  wa> S t r z e  
lec J a n  Ja szczew sk i ,  k tó ry  po pe łn ione j  
zbrodni  z b ie g ł  w pobl i skie  lasy.  Po l ic ja  
wszczę ła  pościg.

„Rodzinne" porachunki.
Z P zn ani a  donoszą.  W sp rawi e  pos. 

T r ą m c z y ń s k i e g o  c o n t r a  red.  Szczepkow- 
ki  sąd ape la cy jn y  ogłos i ł  wyrok,  sk a z u 
ją cy  p. Sz czep k o w sk ieg o  za obra zę  na 
tys ią c  zł. g r z y w n y  i mies iąc  a r e sz tu .  
Pr z e d m io te m  r o z p r a w y  był  l i s t  o t w a r t y  
zamieszczony w p ra s ie  przez  p. S zczep
kowsk iego ,  b. r e d a k t o r a  na cze ln eg o  
„ K u r j e r a  Po znańsk ie go* .  W l iście tym 
p. Szczepkowski  nazwa ł  p. T rąm pczyń -  
sk ie go  „K a to n em  z m a ni e ram i  k u c h a r 
ki*.

W czas ie  r o z p r a w y  duże  z a i n t e r e s o 
wanie  wzbudziło  zeznanie  p T rąm pczyń 
sk iego ,  k tó ry  przyzna ł ,  że nie ma dowo 
dów na poparc i e  za rzu tów,  s k ie row anych  
pod a d r e s e m  wy b i tn ych  osobis tośc i  z 
życia  publ icznego ,  a rzu can y ch  z t r y b u 
ny se jmowej .  W y z n a n ie  to poz os t a j e  
także  w związku z n i e d a w n y m  p r o c e 
sem p. T rą m p c z y ń s k ie g o  z płk. Male-  
szewakim,  na  k t ó r y m  p. Trąmpczyr i sk i  
z osk arżyc i e l a  s ta ł  się osk arżonym .  P r o  
ces ten,  j a k  wiadomo,  zakończył  s ię  unie 
winn ien iem płk.  Ma les zewskie go ,  g ł ów
nego k o m e n d a n t a  policj i  pańs t wow ej .

W pętach zabobonu.
Po d Z d o ł b u n o w e m  nie jak i  Mosiej-  

czuk,  na leżący  do  sek ty  „zielono-związ- 
ko w c ó w “ , pojął  aż... 5 żon,  gd yż — jak
tw ie rd z i— tak  m u  polec i ł  du c h  święty. . .  
Wie lo żeńs tw o  je s t  bardzo  r o z p o w s z e c h 
n ione  wśród  sekc ia rzy  na  Wołyniu,  z 
c z e m  oczywiśc i e  pilnie ukrywają się 
p r z e d  władzami .

WyKrycie tragedji,
Która rozegrała się przed 

23 laty.
P r z e d  k i lkoma dniami  na c m ent a r zu  

w Ołomuńcu miano  z łożyć  zwłoki  p e w 
ne j osoby na wieczny  sp oczynek  w s t a 
rym grobowcu,  w k tó r e j  spoczywało 
ju ż  ki lku członków t e j  samej  rodz iny .  
P r z y  te j  okaz ji  po dn ie s io no  15 centna-  
ro wą p ły tę  ka mi enną ,  k t ó r ą  po raz os ta  
tn i  z a c e m en to w a n o  podczas  pog rzebu  
pewne j  kob ie ty  z t e j  rodz in y  przed  23 
la ty .

Gdy o tw or zono  gr obow iec ,  u j r zano  
pod że laznemi  t r a w u r s a m i  dwie s t o ją ce  
t r u m n y ,  a na n ich  t rzec i ą .  G ra b a rz e  u j 
rze l i  z p r ze ra że n ie m ,  iż g ó r n a  t r u m n a  
b y ł a . o t w a r t a ,  na ziemi  zaś leżały zwł o 
ki kobiece.  W y n i k a  z te go ,  iż kobieta,  
k t ó r ą  pochowano przed  23 la ty ,  zna jdo  
w a ła  się ty lko  w l e t a r g u  i odzyskawszy  
p r z y to m n o ś ć  po śnie l e t a rg i cznym ,  w y 
ważyła wieko t r um ny ,  aby wydos tać  się 
ze sw ego s t r a s z n e g o  wię z ie n ia .  Widocz 
nie je dn ak ,  wyd obywszy  s ię z t r u m n y ,  
n i e  mia ła  ju ż  si ł  na da lszą  akcję  r a t u n 
kową i p ra w do podobn ie  zemdlona ,  upa  
dła na z i em ię  g ro b o w c a  i t am dokona ła  
życia .
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Naiwność ludzKa nie ma 
granic...

W powiecie lubelskim miało m ie j 
sce ostatn io  zdarzenie,  świadczące o na 
iwności ludzkiej .  Swego czasu rolnik z 
powiatu lubelskiego Józef Romański 
orał  w polu. Drogą przejeżdżał  obóz cy 
gański .  Cyganie wdali się w rozmowę 
z ro lnikiem i wkrótce  wytargowal i  od 
niego konia za 100 zł. Nadto zap ro po
nowali mu sfałszowanie kilku bankn.  
W tym celu Romański  wręczył  cyga
nom 120 zł., aby zrobili z nich 240, a 
za robotę  zapłacił  im 10 zł. Cyganie 
zawinęl i banknoty  w papier  i kazali 
siedzieć na mało skomplikowanym apa
racie,  przez 2 godziny,  poczem zabrali  
konia i odjechal i.  Po 2 godzinach r o l 
nik s twierdził ,  że w papierze niema ani 
grosza.  Dał znać policji,  k tóra  ujęła jed 
nego ze sprawców, Józefa Bagdanowi- 
cza i j ego  synów Mikołaja i Aleksan
dra.

U T R A
NAJTANIEJ

w firmie

MICHAŁ AJDELMAN
w Częstochowie, P iłsudsk iego  7. 

Tel 13-05, I p. front.

Skandal w Warszawskiem T-wie Ubezpieczeń.
Jak  rek in  k ap i ta l i s ty cz n y  o k r a d a ł  drobnych funkcjonar juszów.

Z E  ŚW IA T A .

Żywe poruszenie  wywołało w W a r 
szawie ujawnienie afery w Warszaw- 
skiem Tow arzystwie  Ubezpieczeń,  gdzie 
główny akcjonar jusz  lego towarzystwa,  
Ananjasz  Einhorn w bezczelny sposób 
okradał  drobnych akcjonarjuszów tego 
towarzystwa,  sam ciągnąc mi ljouowe 
zyski.

Zatarg ,  k tó ry  dotyczył p ierwotnie  
wysokości  dywidendy i poborów p Ein 
horna,  n iespodziewanie się zaos trzył ,  
gdy wyszło na jaw, ze p. Ananjasz Ein- 
horn pobierał  wysoką prowizję od szwaj 
carskiego towarzystwa asekuracyjnego 
za to .że  towarzystwo to zawierało r e a 
sekuracyjne  umowy z Warszawskiem 
Towarzystwem Ubezpieczeń.  Przy tej  
sposobności  u jawniono dochody p. Ein- 
horna .

Oto p. Eiohorn pobrał 110,000 zł. 
tytułem „prowizj i" ,  70,000 zł. jako „po
bory".  Razem więc 180,000 złotych — 
prócz normalnej  dywidendy,  w której  
p. Einhorn,  posiadający 78 proc. akcyj,  
także uczestniczył  Warto  zaznaczyć,  że 
dywidenda za rok ubiegły wynosiła 150

tysięcy zł., czyli p. E inh orn  pobierał  
(poza swoją częścią dywidendy),  o 20 
procent  więcej,  niż wynosi ła  cała dy
widenda.

Gdyby p. Einhorn takie same i n t e 
resy  robił  na innych przedsiębiors twach 
należących do jego koncernu,  to zyski  
jego  wynosi łyby pokaźną sumę miljon 
złotych (a ie  licząc oczywiście dywiden
dy).

Oprócz bowiem większości w W a r 
szawskiem T-wie Ubezpieczeń,  p Ein- 
horn posiada większość udziałów w sześ 
oiu innych towarzystwach ubezpiecze. 
niowych, a mianowicie:  „F lo r janka" ,  
„ Por t" .  „Europejskie  T-wo Ubezpieczeń 
Bagażu" ,  „P a t r i a " ,  oraz „V i ta“ i „Kra 
kowskie" .  Wszystkie  te  p rzedsięb io r
s twa zawiera ły umowy reasekuracyjne  
z szwajcarskiem towarzystwie  reaae- 
kuracyjnem za pośrednictwem p. E mi- 
horna,  k tó ry  za to zuowu pobiera ł  pro
wizje.

Mając większość w tych towarzy
stwach,  p. Einhorn obsadzsł  wpływowe 
s tanowiska  swemi krewnymi.

CórKa handlarza mebli — 
żoną następcy tronu.

22 l e tn ia  córka  k o p e n h a sk i e g o  (Ho-  
landja)  handlarza mebl i  Liii N i l s e n  p o 
ś lubi ła  os t a tn io  n a s t ę p c ę  tronu małaj-  
sk ieg o  Oizar,  s ąs ia du ją c eg o  z kr ó l e s t w e m  
Sjamu.  Mł o da  para pozna ła  s i ę  na s tu-  
djach  w C a m b r i d g e .  Książę  malajski  
jest  n iez wy kl e  bogaty.  Musiał  on  s t o c z y ć  
ze  sw oi m  o jce m,  królem malajskim,  z a 
c i ę tą  walkę  o swoją n a rze cz on ą ,  której  
Król n ie  c h c i a ł  uznać.

Łf AD JO.

Krowa zdechła na widok... komornika.
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Czytajcie i rozpow sze

chniajcie „Słowo".

W sądzie grodzkim w Radomiu zna 
lazła s ię oryginalna  sprawa o odszao- 
dowaoie za zdechłą krowę.

We wsi Strzałkowie wieśniaczka Ja- 
uina Gajewska chowała sobie w oborze 
krowinę.  Krowa, jak krowa, zwyczajne 
bydlę domowe, jedyna żywicielka ludzi 
wiejskich. Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby Gajewska nie zaczęła zalegać z 
procentami  za zaciągnię tą  w kasie Stef- 
czyka pożyczkę.  Zarząd kasy uzyskał 
wyrok egzekucyjny i pewnego dnia w 
zagrodzie  zjawił  się komornik z Rado
mia. Naturaln ie  w domu powstał  po
płoch

Pan komornik wkroczył  zamaszyście 
do obory,  aby zająć krowę I tu ta j  na
s tąpi ła n ieoczekiwana t ragedja .  Krowa 
wytrzeszczyła oczy na urzędową  osobę, 
na urzędową teczkę pod pachą, na urzę  
dowy łańcuch na szyi pana komornika 
— a gdy komornik zbl»żył się do niej

i dotknął  je j  ręką,  przerażone bydlę 
wydało z siebie j ę k  rozpaczy i padło 
t rupem,  wierzgnąwszy racicami.  Zapa
nowała konsternacja ,  a nawet  sam pan 
komornik nie mógł się opędzić przykre,  
mu uczuciu na widok tak t ragicznego 
zgonu.

Co najdziwniejsze w tej  osobliwej 
sprawie,  to orzeczenie lekarza  wetery-  
narji ,  d-ra Wiśniewskiego z Radomia, 
k tóry stwierdził ,  że krowa zdechła na 
a tak  serca,  spowodowany p rz e s t r a 
chem.

Wtedy to właścic ielka krowy oskar 
żyła kasę Stefczyha w Wolanowie,  że 
pośrednio spowodowała ona śmierć k ro 
wy przez nasłanie komornika.  Ta j e d y 
na w swym rodzaju sprawa zos tała od
roczona wskutek nies tawienia  się kilku 
świadków, którzy oglądali  os tatn ie  
chwile krowy.

W A R S Z A W A  28 l i s topada 
6.45 P ieś ń  „Kiedy  r a n n e  w s t a ją  zorze* .  

6.52 Gimnastyka .  7.15 D z ie n n ik  p o r a n n y .  
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka p o r a n n a  (p ły ty ) .  7.35 
Chwilka  pań  demu.  7.40 Z a p o w ie d ź  p r o g r a 
mu 7.50 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  11,->7 S yg na ł  
czasu.  12 03 W i a d o m o ś c i  me teo ro l .  12.05 
Codz,  przcgl .  p r asy  pol sk ie j .  12.10 K o n ce r t  
ze sp ,  Ark. Flato 13.00 D z i e n n ik  połudn iowy.
15.30 W i a d o m o ś c i  o ek s p o r c ie  po l s k i m. 15.35 
P r z e g lą d  g ie łd ow y  15.45 F r a g m e n t  t e a t r a l 
ny.  26.00 K on ce r t  zesp .  H. Adams k ie j - Gr os -  
m a a o w e j .  16.45 „ L i s ty  od dzieci" ( s t a r szych)  
17.00 A ud y c ja  Zw.  Młodz.  L u do w ej .  17.25 
„Dlacz ego  n a l e ż y m y  do o rgan izacy j  k o b i e 
cych",  o d cz y t .  17.35 P i osenk i  (płyty .  17.50 
Po ra dn ik  spor tow y.  18.00 S k r z y n k a  p o c z to 
wa  ro lnicsa .  18.10 Zycie ku l tu ra lne  i a r t y 
s tyczne stol icy.  18.15 Reci tal  s k r z y p c o w y  
St.  T a w r o s z e w i c z a .  18.45 Czy i s t n ie j ą  n i e 
zm ie n n e  p r a w a  g o s p o d a r c z e "  w ygł .  dr .  K.  
S tud en t ow ic z .  19.00 A r j e  i pieśni  z P o z n a 
n ia  19.20 Pogadanka  ak t ua lna .  19 30 U t w o r y  
na  c y t r z e  ha r fo we j  ze  L w o w a  19.45 P r o 
g r a m  na  d z i eń  n as tęp n y ,  19.50 W i ad o m o ś c i  
s p o r t o w e .  20.00 Muzyka s a lo n o w a  (płyty).  
20.55 D z i e n n ik  w ie c zo r n y .  20.35 Jak  p r a c u 
j e m y  w  Po l sce  21.00 K o n c e r t  c h o p i n o w s k i
21.30 O d cz y t  w  jęz.  angie l skim.  21,40 K o n 
c e r t  chóru  Dana.  22.00 K on ce r t  r ek la m o w y .  
22.35 Muzyka  t a n ec zn a  z r e s t a u r .  „Gas t ro -  
n o m j a ”. 23.00 Wi ad o mo śc i  me teo ro l .  d la  k o 
munik.  lotn 23.05 Muzyka t aneczna .

M.A. Lastman
C zęstochow a, Aleja 5.

Poleca w wielkim wyborze materiały: pal- 
totowe,  ubraniowe,  pokrycia na futra, spo
dniowe, na palta damskie,  dziec ięce oraz 
wojskowe z p ie r w s z o r z ę d n y c h  fabryk  

B ielsk ich  i T o m a sz o w sk ic h  
po cenach fabrycznych.

m

Walka o miljony.
Powieść  7 prawdziwego zdarzenia .

82 -----------
Zaraz na progu,  witając mię z tw a 

rzą  radoBną, rzekł:
— Dobrą nowinę pauu niosę. Baum 

gold został  schwytany i przyznał  się 
do wszystkiego.  J es t eś  pan wolny i mo 
żesz jecha ć  więc, gdzie ci się tylko po 
doba.

Przyznać s ię muszę,  że mię oga rnę  
ło uczucie n iewypowiedzianej  radości i 
ulgi. Spadł mi kamień z serca,  ciężar 
olbrzymi,  k tó ry  mię gniót ł,  odbierał  mi 
sen i apetyt .  Uezucie swobody i wolno 
ści, możność poruszania się bez czyje
goś nadzoru nad sobą, wzbudzała we 
mnie taką  uciechę,  żem się śmiał ser - 
decnie i gotów byłem sędziego uścis
kać.

Przyszed ł szy  nieco do siebie, oprzy 
tomniawszy i uspokoiwszy się za py ta 
łem sędziego,  gdzie schwytano Baum- 
golda.

— Gdzieżby, jak nie w Warszawie.  
Byłem pewny, że zbrodniarze  nigdzie 
nie wyjechal i ,  że tu się ukrywają.

—  Przypuszcza  pan sędzia,  że i Wai  
b u rg  tu jes t?

— Nietylko przypuszczam,  ale pew
ny jestem. Baumgold dał nam co do t e 
go pewne zeznania,  ale, n iea te ty ,  os t rze 
żony aresztowaniem swego towarzysza,  
zdołał  się znowu ukryć.  Ale to nie na 
długo; znajdziemy go!

Pomówiwszy jeszcze o tem i o o- 
wem, pożegnałem się z sędzią i wysze
dłem na ulicę.

Jakże  oddychałem pełno, szeroko, ja 
ki się czułem rzeźki ,  wesoły jakby na 
nowo na świat  narodzony!

Była godzina j ed en as ta  rano i pos ta

nowiłem sobie jeszcze dzisiaj  wyjechać 
pociągiem wieczornym,

Odwiedziłem panią  Paul inę  i poże
gnałem się serdecznie.  Obdarzyła mię 
szeregiem gorących  życzeń,  bym zwy
ciężył,  prosiła,  bym był os t rożny i ba
czny. Była przekonaną,  że Walburg za 
mną pojedzie,  że mi będzie przeszka
dzał, że t a rg n ie  się nawet  ua moje ży
cie.

— Jes tem na to przygotowany, — 
odrzekłem — i nie lękam go się wca
le. Zwyciężałem go dotąd, zwyciężę go 
i później .

Przepędzi ł em u dobrej  tej  i pięknej  
kobiety  parę godzin i, żegnany ze ł z a 
mi. pojechałem do hotelu.  Gdym się 
pokazał,  zjawił  się Alfons.

—  Pan wyjeżdża?
— Wyjeżdżam i daleko,  bo do An- 

gtji-
— Hmi hm! — mruknął .
—  Wiesz co, — rzekłem,  — podo

basz mi się, j e s t e ś  in te l igen tny i zrę 
czny. Jedź  ze mną!

— Hm! dlaczego nie?...  pojechałbym 
jak  babcią kocham. A bo mię co wstrzy  
muje w Warszawie? Dziewczyny są 
wszędzie,  prawda panie?

—  Naturalnie,  że są.
— A więc pojadę.
— A masz paszpor t?
— Nie, ale mogę mieć jut ro.
— Gdybyś pobiegł  i pastara ł  się, 

dostałbyś dziś jeszcze.  Do ju t r a  za trzy 
mam się dla ciebie.

— Dobrze,  panie.
Jakoż nazajut rz,  pociągiem o godzi

nie jedenas te j  rano.  wyruszyl iśmy z Al 
fonsem w świat  obcy i nowy i na nowe 
przygody.

IX.
Byłem bardzo zadowolony, żem za

brał  Alfonsa.
Był  to chłopak, posiadający wyborny,

niczem niezamącony humor .  Każda rzecz, 
choćby z na tu ry  swojej ,  najsmutniejsza,  
jemu się przedstawiała z wesołej  s t ro 
ny. Mówić lubił dużo, plót ł  n i es tworzo
ne rzeczy,  a głównie o kobietach,  bo 
kobieciarz był wielki.

Widok spódniczki i zgrabnych nó
żek wprawiał  go w gorączkę nerwową.  
W każdym pociągu, którym jechal iśmy,  
po paru s tacjach,  już znał wszystkie 
kobiety,  jakie  jechały  i wszystkim się 
dobrze przypatrzył  i o każdej  umiał coś 
powiedzieć,  coś nieraz tak  zabawnego i 
zdradzającego bys t ry  zmysł er jentaeyj-  
ny, że śmiałem się serdecznie.

W mem usposobieniu,  w jakiem się 
teraz ciągle znajdowałem, wesołość Al
fonsa, jego niezachmurzony humor,  był 
dla mnie prawdziwem lekars twem i po 
ciechą.

P rzejecha l i śmy bez żadnych prze 
szkód i beż żadnych nadzwyczajnych 
wypadków całe Niemcy i cześć Francj i .  
Kierowałem się na P a ry ż  i Hawr,  gdzie 
zamierzałem się za trzymać dla zbada
nia, jeżeli  to okaże się możliwem, s t a 
rej  h istorj i  o rozbiciu s t a tk u  „Mel
bourne" .

Miał to być pierwszy etap moich po 
szukiwań zagranicą.  Wszędzie,  gdzie 
s ię tylko pociąg za trzymywał ,  baczną 
zwracałem uwagę na wszystkie osoby 
jadące i nigdzie nie spos t rzegłem Wal- 
burga,  lub jakiejkolwiek osobistości  po 
dojrzanej .

Powoli  począłem nabierać  tego prze 
konania,  że zdołałem się wymknąć Wal 
burgowi,  że izyskam przed nim z parę 
tygodni  czasu, nim się dowie, że wyje
chałem zagranicę i nim się za mną 
puści.

Nies tety! to słodkie złudzenie miało 
być wkrótce rozwiane,  jak  tyle złudzeń 
moich co do tego człowieka.

Byl iśmy już  w bliskości Paryża.  
Właśnie pociąg za t rzymał  się późną no

cą, na jednej  z mniejszych stacyj,  zwa 
nej  Dormans,  na kilka minut  i nikt  z 
wagonów nie wychodził.

Noc pamiętam,  była chmurna i dżdży  
s ta  i wia t r  wiał zimny, zachodni.  Co 
do mnie nie spałem. Siedziałem w pro st  
okna wagonu,  okna jasno oświeconego- 
przez  latarnie,  palące się na stacji .  O- 
prócz Alfonsa, k tóry  ciągle chrapał,  wy 
c iągnię ty  na siedzeniu i mnie.  n ikogo 
więcej w tym przedziale wagonu nie  
było.

Siedziałem pogrążony w moich smu 
tnych myślach,  patrząc na kawałek  
c iemnego nieba, jaki widać było z wa
gonu.

Czarne chmury,  pędzone wiat rem,  
przewalały się po ciemnym szafi rze,  za 
słaniając sobą wąski s ierp księżyca na 
nowin i gwiazdy, lub też ukazując j e  
znowu.

Na stacji  było pusto.
Przechadzał  s ię tylko poważnie na

czelnik,  przeświadczony widać o swej  
wysokiej  godnośc i ,  przebiegal i  urzędni
cy i służba.

Zresztą nikogo więcej .
Światło w latarniach chwiało się pod 

naciskiem wiat ru  i rzucało migot l iwe,  
niepewne blaski na murowany dom s ta 
cji, na błyszczące galonami  złotemi czap 
ki urzędników,  na ten świat  ciemny,  
chmurny i wiet rzny,  na samotne jakieś ,  
rachityczne drzewo, s tojące przeż do
mem, konwulsyjnie uginające się pod 
wiat rem.

Siedzia łem nieruchomy, zadumany,  
zapatrzony na to wszystko ,  gdy nagle  
coś c iemnego zakryło mi okno i przy 
blasku latarni,  palącej s ię  we wnątrz ,  
ujrzałem na krótką, przelotną wpraw
dzie chwi lę,  ale dostateczną na to,  by 
mię dreszcz  przeszedł  po całem c ie l e ,  
twarz Walburga.

(C. d. u.)
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